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Prenumerata misjstożai Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 
miejscowych miesięcznie 10.000 mk., przedpłata na poczcie z od 
p opaską w Polsce 

i do Gdańska 12.750 mk., do Niemiec 15.250 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,50 (rc. do Anglji 0,5 shiling, do 
W razie nieprzewidzianych wy- 
przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy. nie 
mają prawa żądan ia niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu- 


noszeniem do domu miesiecznie 44, 300 mk. — 


Stanów ŻZjednoózonych 25 cents. 
padków jak strejki, 


meraty, — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Rachunek bieżący : Bank Powiatowy, Gruuziądz, Bank Związku Sp. Zerobk. Danziger Priva; 
— Konto czekowe 


Akiienbank Gdańsk 
Gdańsk nr. 


P. K K. P. Grudziadz. 
Konto pocztowe : 


i Grudziadz. 
2980. 
w Poznaniu nr. 201 193. 


Kasa Oszczędności Oddział 
Miejsce płatności wykonania: Grudziądz. 


(GAZETA POMORSKA) Numer pojedyńczy 500 mk. 


Pre 


Ly 


shp Nogi | Grudziądz, wtorek, dnia 1-go maja 1923. 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłos 
szeniowym na stronie 8-łamowej 300 mk, w dziale reklamowym 
na stronie |3-łamowej przed tekstem 1000 mk.,  wóród tekstu 1400, za tekstem 
700 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec do- 
chodzi 50% nadwyżki, 
w markach poiskich lub ich wartości walutowej. 
się 20% nadwyżki, — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki: 
dłuższej niż 
wszelkie rabaty. — Administracja nie przejmuja odpowiedzialności 
za termin umieszczenia ogłoszenia. 


dla reszty zagranicy 200%% nadwyżki, płatne 


Za tłómaczenia oblicza 


72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślająć 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do Ll-iej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 1l-tej do 12-tej w południe 


Telefon nr. 50 i 5i. 


Odciąć Gdańskowi wszystkie soki żywotne dopóki nie VETE postępował lojalnie wobec Polski. 


Kartuzy. 28. 4. (PAT.) W czasie pobytu w Kar- | 
tuzach, P. Prezydent wziął udzial w obiedzie, wydanym 
na Jego cześć przez miasto w Dworze Pomorskim. Od- 
powiadaląc na przemówienie powitalne p. starosty, P. 
Prezydent wygłosił następującą mowę: 

W czasie mojej podróży niejednokrotnie podkreśla- 
łem znaczenie Pomorza dla całej Polski. Pan starosta 
powitał mnie z różdżką oliwną, i słusznie. Nie na surmy 
wojenne dziś czas. Są lednak jeszcze ludzie nierozważ- 
ni, którzy mimo doświadczenia ostatniej woiny, sądzą, 
iż przy pomocy zbrojnego odwetu zyskać coś mogą. 

Tym wszystkim muszę stanowczo powiedzieć. iż 
Polska nikomu nie pozwoli odebrać sobie ani jednej pie- 
dzi ziemi Marzenia o zmianie obecnych granic Państwa 
Polskiego w przyszłości w drodze zbrojnego najazdu 
należą do dziecinnych urojeń, 

Nietylko Polska, ale i cały Świat pragnie pokoin. 
Walka może dziś odbywać się tylko na polu gospodar- 
czem. Jeżeli wzywam dziś do walki, to tylko do walki 
dla zdobycia całkowitej niezależności gospodarczei Pol- 
ski. Lud kaszubski, pracowity i wierzący, zerwał już 
węzły polityczne, uzależniające go od Niemców. Pozo- 
stały jednak węzty zależności gospodarczej od Gdańska. 
Spodziewać by się należało. iż Gdańsk lojalnie odniesie 
się do Polski, aby wspólność interesów gospodarczych 
nie. została zakłócona niechęcią i coraz to nowemi trud- 
nościami, „które stara się stawiać interesom Polski. 


Szczegóły z 


Kartuzy, 28, 4. (PAT.) Pociąg, wiozący p. Pie- 
zydenta Rzeczypospolitej, zajechał na  stacię Kartuzy 
wczoraj około godz. 9 rano. Na dworcu stawili się 
przedstawiciele władz miejskich z burmistrzem miasta 
Masłowskim na czele, który nowitał p. Prezydenta, krót- 
kiem przemówieniem, wręczając mu równocześnie 
chleb i sól. Z dworca kolejowego udał się p. Prezydent 
do starostwa, gdzie udziela łposłuchań, poczem zwie- 
dził miasto, oglądałąc szczegółowo szpital powiatowy, I je 


W przededniu przyjazdu Prezydenta 
Państwa do Gdyni. 


(Od naszego specialnego korespondenta). 
Sobota, dn. 28. 4. 1923 r. 


Wre gorączkowa praca. Specialny komitet z p- inż. 
Kosutem na czele dogląda wykończenia prac, wyniki 
których mają godnie powitać głowę naiiaśniejszej Rze- 
czypospolitej na wybrzeżu morza polskiego. 


Dworzec kolejowy pięknie przybrany jedliną i fla- 
gami o barwach narodowych już dzisiaj robi wrażenie 
odświętne. Po drugiej stronie torów kolejowych na- 
przeciw dworca, wybudowano werandę, przed którą 
znajdują się fundamenta z kamieniem węglowym pod 
uowy dworzec kolejowy. 


Na drodze, którą przejeżdżać będzie naiwyższy do- 
stojmk naszego państwa ustawiono szereg bram. Pier- 
wsza, gdańska, w stylu kaszubskim, pokryta strzechą, 
napisem „Salve“ — witać będzie p. Prezydenta. Druga, 
gminy Gdynia, skonsifuowana została nadzwyczaj. po- 
mysłowo z iedliny. Trzecia jest dziełem Ligi Żeglugi 
Polskiej. Następna najpiękniejsza, stworzona z sieci ry 
backich i wioseł, to brama, której napis sam mówi za sie- 
bie: „Serdecznie wytaią rybaci Kaszubje“. Dalej, na po- 
graniczu powiatu wejherowskiego i puckiego witać bę- 
dzie dostojnego gościa brama powiatu puckiego. Dwie 
ostatnie bramy i wspaniała chociaż skromna kaplica na 
molo jest dziełem Zarządu Budowy Portu w Gdyni. 

A wszystko to przystrojone w zieleń i przepiękne 
chorągwie o barwach narodowych i państw z nami 
sprzymierzonych. Chorągwie łopocą w powietrzu, kie- 
rując Swe skrzydła na północ ku morzu. jakby chciały 
wskazać, że tam leży przyszłość potęgi Polski. 

Udaję się do budynku Zarządu Budowy Portu, aby 
tutaj zasięgnąć języka. „Gmach“ stanowi zwyczajny. ba- 
rak. sklecony prymitywnie z drzewa. Na progu tegoż 
zaznajamiam się z p. inż Yyepia kierownikiem budowy 


Obecnie ustala się opinia w Polsce, iż rządzące koła | 


gdańskie nie pragną współpracy, ale tylko wyzysku go- 
spodarczego Polski na korzyść swego kupiectwa i prze- 
mysłu i równocześnie starają się na każdym kroku pod- 
kopywać powagę Państwa Polskiego i przeszkadzać 
mu wszędzie tam, gdzie nadarza się ku temu sposobność. 
Pdiska stara się już przeszło trzy lata pozyskać Gdańsk 
życzliwością i ekonomicznemi ustępstwami. 


Okres ten należy uważać za skończony. Wyzyski- 
wanie pracy polskiej į surowców polskich musj ustać. 
Należy odciąć Gdańskowi te wszystkie soki żywotne, 
które bierze z Polski j to na tak długo, póki w Gdańsku 
nie weżmie góry inny trwały kierunek, który nie chce 
walki ani robienia trudności, ale szukać będzie lojalne: 
współpracy i uzna Polskę za wielkie mocarstwo i note- 
zę, mającą w Gdańsku nietylko prawa pisane. ale i pra- 
wa przyrodzone. Gdańsk ma tylko dwie drogi: albo 
walkę gospodarczą z Polską, walkę, w której stawimy 
opór z całą bezwzględnością albo lojalne postępowanie 
wolnego miasta, wobec wielkiego Państwa Polski. W 
przeszłości naszej mieliśmy wypadki że nie przewiduią- 
cy królowie nasi oddawali w zastaw tę ziemię Pomorską 
Gdańskowi. Gdański wzbogacony patryciat naiczęściet 
nie był w lojalnym stosunku do Polski, ale tylko lud 
gdański, robotnicy, rzemieślnicy i rolnicy byli naszymi 


- seęrdecznytni przyjaciółmi. 


ea 


W okresie długoletniej niewoli dotknęła go głęboko 
politura niemiecka i na ciele tym panoszy się wzbogaco- 
ne kupiectwo, które nie chce uznać traktatu i próbuje 
stanąć na stopie państwa równorządnero z Polską, 
Gdańsk nie pamieta dziś o tem. iż żyje z Polsk} į musi 
podporządkować politykę swą luteresom Polski, 


Nie orężem doprowadzimy dziś Gdańsk do porząd- 
ku. Polska nie była nigdy państwem zaborczem i teraz 
nie będzie bronią regulować stosunku Gdańska do Sie- 
bie: Skoro Gdańsk żyje z pracy i bogactw naturalnych 
Polski i mimo to wykazute nieuzasadnione roszczeni«, 
to trzeba poważnie pomyśleć o odcięciu mu dopiywu 
tych soków żywotnych, które go zasilają, za co nie umię 
być wdzięczny: 


Celem mojego tu pobytu jest nietyłko bliższe pozna” 
nie najbardziej lojalnej i patriotycznej ludności w Paft 
stwie, ale przedewszystkiem zachęcenie jej do wytrwa- 
łej i intensywnel pracy dla uniezależnienia tej ziemi na 
polu gospodarczem. Póki Gdańsk jest taki jak obecnie, 
nie możemy wzbogacać go przez kupowanie i. sprzeda” 
wanie za jego pośrednictwem, przez traktowanie go ja! 
ko ośrodka przemysłowego tei ziemi. Niezależność po- 
lityczną musimy spotęgować niezależnością gospodarcza 
ł pozostawić Polskę przyszłym pokoieniom bez serwituw 
tów przeszłości. 


pobytu Pana Prezydenta w Kartuzach. 


sierociniec dla dzieci kresowych i kościół. Po śniadaniu 
u p. starosty p. Prezydent z otoczeniem odiechaż do 
Rutek, gdzie zwiedzał elektrownię powiatową. Z Ru- 
tek udał się p Prezydent do domen państwowych Ła- 
pin, których dzierżawca p. Głowacki podejmował p. 
Prezydenta podwieczorkiem. Około godz. 7 wieczorem 
p. Prezydent powrócił do pociągu, witany owacyjnie w 
drodze przez ludność wszystkich wsi, przez które prze- 
jeżdżał, O godz. 9 wiecz, odbyła się w wagonie restaur | 
portu, który nadzwyczaj serdecznie wita mnie jako pier- 
wszego dziennikarza, informującego się o jutrzejsze 
iiroczystości. Równocześnie zaznajamiam się z pro- 
jektem rozbudowy, a raczej ściślej wyrażaląc się budo- 
wy portu w Gdyni. Jest on pomyślany jako port han- 
dlowy i wojenny i ma się znajdować na obecnych tor- 
fowiskach, tuż obok już wybudowanego molo. Maią się 
w nim znałdować 7 molów południowych i 3 północne. 
W kolanie obecnie wybudowanego mola mieścić się bę- 
dzie port rybacki. 

Na moie pytanie, kiedy budowa tego portu zostanie 
zrealizowaną, nie otrzymuję stanowczej odpowiedzi. 
Dotychczasowe budżety na tę budowę nie prowokuią 
szybkiej realizacji. Prace jeszcze krzyżują targi i walki 
nad rozstrzygnięciem pytania; czy budować port Rze- 
czypospolitej w Tczewie, czy też w Gdyni. Zwolennicy 
jednego i drugiego projektu argumentuja je poważnie, 
tak że rozstrzygnięcie lest nadzwyczaj trudne. 


_ Od moich informatorów w biurze Zarządu Budowr 
Portu dowiedziałem się jeszcze jednego. a mianowicie, 
że już oddawna kupcy. polscy zapytują się, kiedy na- 
reszcie będą mogli kierować swe ładunki do portu Gdy- 
ni, ponieważ szykany władz gdańskich utrudniaja 
pracę nadzwyczajnie. Czyż Rząd nie powinien z tych 
faktów wyciągnąć odpowiednich konsekwencii? 


Podziękowawszy za łaskawie udzielone mi infor- 
macje, z uzyskaną na dzień jutrzejszą legitymacia. weg- 
druię przez wybrzeże morskie obserwując stołące na 
redzie statki floty morskiej polskiej i zagranicznej. Z 
okretów Rzeczypospolitej Polskiei znajdują się w vorcie: 
(kanonierki) „Komendant Piłsudski”, „Generał Haller“ 
(trawlery) „Jaskółka“, „Czajka“, „Mewa“, „Rybitwa*, 
(torpedowce) „Kaszuba“, „Mazur“, „Krakowiak”, „Ku- 
iawiak* itd. Pozatem znajdują się fuż w porcie 2 kontr- 
torpedowce francuskie, 1 angielski i 1 estoński. 


Wracając wieczorem z wybrzeża do Gdyni spoty- 
kam dwie orkiestry wojskowe. które w takt marszów 
obchodzą ulicam! wioski. Za muzykami ciągną tłumy 
chętnych słuchaczy, a wyraz ich twarzy świadczy, .* 
radzi są z tego, co iutro do Gdyni przybędzie.  —ip. 


im 


racyjnym pociągu wieczerza, w czasie której p. Pre 
zydent udekorov'ał orderem .Polonia Restituta“ redak- 
tora „Gryfa“ dr. Majkowskiego iks. Łozińskiego z Sie- 
rakowic. Następnie przyjął p. prezydent na dłuższe 1 
posłuchaniu generalnego komisarza Rzeczyposnolitej 
Polskiej w Gdańsku p. Plucińskieso, który bawił u p. 
Prezydenta blisko do godziny 11,30 w nocy. 


Rola Chrześc. Demokracji w chwili 


ohecnej. 


Nowy układ sił politycznych. jaki dokonywa się w 
Sejmie naszym, wysuwa na naczelne miejsce stronnictwa 
Demokracji chrześciiańskiej. Siłą konieczności wła- 
śnie odegrać musi przoduiącą rolę, jak stało się już po- 
mostem do zgody pomiędzy dwoma prawdziwie pol- 
skiemi ugrupowaniami politycznemi w Sejmie. 

Po wyborach sytuacja nasza parlamentarna przed- 
stawiała się wprost beznadziejnie. Znikły stronnictwa 
centrowe, ogół posłów podzielił się na dwie prawie jed- 
nakowe pod względem liczebności połowy i do iedaej 
należały trzy stronnictwa bloku narodowego, do drugiej 
— pozostałe, które początkowo występowały dość jed= 
nolicie w najważniejszych zagadnieniach państwowych, 
tak, iż miało się wrażenie, że wszystkie one są Spojona 
jakąś wspólnością swych celów i programów. 

Sojusz przedstawicieli włościaństwa polskiego, na 
ogół usposobionegu patriotycznie i religijnie, z socjali- 
stami i reprezentantami maiiejszości narodowych. które 
z całą konsekwencją prowadzą walkę z sama państwo- 
wością, wydawał się czemś potwornem wprost, czemś 
takiem, co udało się skleić na prędce dzięki intrygom 
zakulisowym i wpływom osobistym niektórych politys 
ków lewicowcowych. 

Gdy ten sojusz fudowo-lewicowy spowodował cały 
szereg katastrof politycznych w pierwszej połowie gru- 
dnia roku ubiegłego, każdy z trzeźwo patrzących poli+ 
tyków zdawał sobie sprawę z tego, że ten nienaturalny 
układ sił na terenie seimowym długo trwać nie może, 
iZaprotestowało też przeciw takiemi zbliżeniu się z Wro- 
gami Ojczyzny i włościaństwo polskie w całym szeregu 
wieców, odbytych nawet w takich miełscowościach, 
które piastowcy uważali za opanowane wyłącznie przez 
siebie. Zdrowy instynkt narodu okazał się silniejszym 
niż intrygi i wichrzenia różnych polityków, 

Przywódcy ludowców zrozumieli, że ten kierunek 
ich polityki doprowadzi bardzo rychło do bankructwa 


|) 

nRa EE. No ami RE Tm 

Zaczęło się badanie możności porozumienia ze stron- 
nictwami bloku narodowego. Oprócz wspomnień nieda- 
wnej kampanii wyborczej, która wzbiurzyła namiętności 
3 zraniła osobiście niejednego z ludowcowych posłów, 
był jeden bardzo poważny szkopuł i reforma rolna. Wło- 
ściaństwo nasze Jest zainteresowane w jaknajrychlej- 
szem jej przeprowadzeniu, — stronnictwa zaś prawicy 
mające w Swoich szeregach przedstawicieli wielkie; 
własności, godzić by się mogły na tę reformę tylko 
z wielkiemi zastrzeżeniami. 

Tu rozpoczęła się rola stronnictwa Chrześcijańsko- 
Demokratycznego. Z jednel strony Stanowi jedną z po- 
ważniejszych części składowych bloku narodowego, z 
drugiej znów w swych szeregach Skupia przedstawi- 
cieli tylko pracujących mas, a więc ludzi bardziej demo- 
kratycznie usposobionych, niż inne stronnictwa bloku. 
Ta okoliczność pozwoliła Chrześciiańskiei Demokracji 
wystąpić w roli pośrednika. Przedstawicielom robotni- 
ków i pracującej inteligencji nie trudno było się porozu- 
mieć z przedstawieielami włościan. — a dzieki swej li- 
czebności i wpływom w bloku nie trudno było pociągnąć 
za Sobą inne jego stronnictwa. 

,_ Porozumienie stało się faktem dokonanym, a to dzię- 
ki, — jak podkreśla „Postęp“ poznański, organ Chrześc. 
Demokracji — jak to dziś powszechnie jest wiadome. do- 
brej woli i umiejętnemu poprowadzeniu sprawy przez 
kierowników klubu Chrześcijańskiej Demokracji. Fakt 
ten powinien być w należyty sposób wyzyskany nie 
tylko przez zapewnienie należącego się temu Stronnic- 
twu udziąłu w rządzie odpowiednio do zasług. jakie po- 
niosło przy tworzeniu się jego, ale i przez uświadomie- 
mie najszerszych mas społeczeństwa, że porozumienie 
między stronnictwami Seimu i utworzenie się w nim 
większości nastąpiło dzięki Demokracji Chrześciiańskiej. 

Ten wielki sukces polityczny jest zarazem doniosłem 
zwycięstwem idei chrześciiańsko-demokratycznych. 

Społeczeństwo nasze powinno zrozumieć wielkie 
ich znaczenie dla życia politycznego. Dalekie od wybu- 
jałego nac'onalizmu, zawsze jednak broniące interesów 
narodowych, malące w zupełności rozwiązane ręce w 
stosunku swym do klas posiadających, a więc mogące 
zawsze bronić pracowników, stronnictwo chrześciiań- 
sko-demokratyczne jest tem właśnie, które powinno sku- 
pić w swych szeregach rzeczywiście demokratycznie 
myślących i postępujacych przedstawicieli wszystkich 
stanów i wszystkich klas społecznych, 

Przed kierownikami więc stronnictwa otwierają się 
nowe zadania, które powinny być należycie wykorzy- 
stane celem propagandy haseł i zasad stronnictwa. 

W obecnej chwili w całei Europie daje się zauważyć 
duży zwrot ku ideałom chrystianizmu. O ile pierwsze 
chwile powojenne utrwaliły panowanie elementów ra- 
dykalno-masońskich, o tyle znów teraz daje się zauwa- 
żyć wręcz przeciwny kierunek: Francia dawno już przy- 
znała Się do bankructwa wszelkich eksperymentów an- 
tykościelnych. nowy rzad narodowy we Włoszech, po 
półwiekowei walce z kościołem szuka z nim porozumie- 
nia. U nas w Polsce masoneria jeszcze trzymać Sie chce 
mocno na Swoich stanowiskach. Do tej pory wszelkie 
zmiany polityczne u nas odbywały Się pod jel dyktan- 
dem, dopiero teraz nowa większość w Seimie utworzyła 
się bez lej współudziału i wbrew, ma się rozumieć, jei 
chęciom. Stąd też ataki dzikiej furii u strony stojących 
na usłusach masonerii organów prasy na zarysowujące 
się a tak groźne widmo większości. Ta fednak stałe 
się faktem dokonanym, pomimo intryg zwycięża zdrowa 
myśl narodowa, zwycięża idea, że zdrowe państwo bu- 
dowane być może tylko na fundamentach zasad chrze- 


ściańskc'r. 


sieje 


Film „Fanusia mie madszedł. W miejsce 
tegoż wyświetlamy wspaniały film ameryk. 


„Romans pani Danelli” 
Teatr Świetlny „Orzeł 


ZJAZD LEKARZY W POZNANIU. 


„ Poznań. (A: W.) Zapowiedziany na 28 kwietnia 
zjazd lekarzy Rzeczypospolitej Polskiej zgromadził Oko- 
ło 350 lekarzy ze wszystkich stron Polski. Przeważają 
lekarze warszawscy, wśród których znajdują się naipo- 
ważnielsi przedstawiciele nauki i zawodowych zrzeszeń 
lekarskich. Przybyłych kolegów podejmują lekarze wiel- 
kopolscy z prezesem d-rem Karwowskim na czele. 


Poznań. (A. W.) 28 bm. rozpoczęły się plenarne 
obrady zjazdu. Prezes okręgu wielkopolskiego Kar- 
wowski w gorących słowach powitał uczesjników, po- 
czem nastąpiło otwarcie zjazdu przez prezesa Związku 
dra. Orłowskiego z Warszawy, który przy końcu swe- 
go przemówienia zaproponował wysłanie depeszy po- 
witalnej do p. Prezydenta Rzplitel, co ziazd przyjął go- 
rącemi oklaskami. Następnie witał zjazd prezydent mia- 
sta p. Ratajski, dziękując jako gospodarz miasta za wy- 
bór Poznania jako miejsca IV zjazdu związku dziennika- 
rzy. 

W dalszym ciągu ziazd witał woj. Bniński, rektor 
uniwersytetu „dr. Swięcicki, podkreślając łączność du- 
chową, jaka istnieje między wydziałem lekarskim uni- 
wersytetu, a zespołem lekarzy, którzy już dawno te la- 
wy opuścili. Z kolei wygłosił przemówienie starosta 
Begale, w imieniu wydziału lekar. uniw. poznańskiego 
prof. Gantkowski, w im. Związku miast polskich dr. Za- 
wadzki z Warszawy. Następnie przemawiali: przedsta- 
wiciel Stowarz. lekarzy polskich w Warszawie — dr. 
PEREZ, M b LSA wreszcie w imieniu leka- 
rzy rządowych dr. Szułz z Poznania. Wieczorem odbyl 
śię bankiet na cześć gości w hotelu Bazar, y 


GEOS POMORSKI 


@iwarcie Targów Poznal 


Poznań, 29. 4. (PAT.) Dziś o godz. 10 min. 30 ra- 
no dokonał otwarcia trzeciego Targu Poznańskiego pre- 
zes nu Poznania dr. Ratajski, wygłaszając wobec przed- 
stawfcieli władz cywilnych i wojskowych, senatorów 
gdańskiego Senatu przedstawicieli państw obcych, pra- 
sy i licznej publiczności nastepujące przemówienie: Sza- 
nowni Państwo! Otwierając jako gospodarz miasta 
trzeci Targ Poznański, daję wyraz serdecznej radości, 
że mogę powitać tak liczne grono gości, przybyłych na 
to święto pracy ze wszystkich dzielnic Polski i zagra- 
nicy. Z uczuciem szczególnie radosnem witam czterech 
członków senatu W: M. Gdańska. przybyłych do nas 
łaskawie na dzisiejszą uroczystość, upatrując w tem 
dowód, że W. M. Gdańsk widzi swą przyszłość w Ści- 
słym oparciu o gospodarcze siły Rzplitej i okazuje chęć 
do wspólnej gospodarczej pracy z narodem polskim. Wi- 
tam wreszcie wszystkich tu obecnych konsularnych 
przedstawicieli obcych państw, z któremi pragniemy żyć 
w szlachetnem współzawodnictwie pracy. Targi Po- 
znańskie, zapoczątkowane śmiałym rzutem przed trze- 
ma łaty jako pierwsza tego rodzaju organizacia w Pol- 
sce przez Śp. prezydenta Drwęskiego i prezesa związku 
towarzystw kupieckich Edwarda Mazurkiewicza zdają 
w trzecim popisie swoim egzamin dojrzałości Z ser- 
deczną szczerością daję wyraz podziwu dla wszystkich 
którzy pracą swoją przyczynili się do wykończenia tel 


I-go mała 1777 r. 


skici 


wspaniałej hali, mimo nastręczających się trudności. 
Przedewszystkiem hołd składam rzeszom rzemieślni: 
ków i robotników pelnym obywatelskiego poczucia, któ- 
re wysiłkiem wręcz nadludzkim budowle te wykończyłi 
na czas. Dzięki składam wreszcie instytucjom i wła: 
dzom państwowym, które w zrozumieniu doniosłości 
znaczenia Targów, w krytycznych momentach pospie= 
szyły nam z pomocą finansową, udzielając pożyczek do» 
godnych tj. Ministerstwom Przemysłu i Handlu, Skarbu 
iP. K. O.. Otwieraiąc Targi Poznańskie, życzę, aby 
wyniki pracy, tutaj nagromadzonej wlały w nas wiarę 
w niespożyte twórcze siły narodu polskiego, aby dały 
nam przeświadczenie, że stale posuwamy się naprzód 
ku promiennej przyszłości, pracując na pożytek kra, 
chlubę Ojczyzny i dobro ludzkości. Okrzykiem na cześć 
pracy zakończył prezydent miasta przemówienie. Na- 


"stepnie zabrał głos w imieniu ministra przemysłu i han- 


dlu dyr. departamentu p. Dąbrowski, podkreślałąc zna- 
czenie urządzenia Targów. które dają Świadectwo, że 
dzielnice polskie są ze sobą związane ścisłymi węzłami i 
wykazują, że organizacie gospodarcze poszczególnych 
dzielnic współpracują dla ogólnego dobra: Dyrektor 
departamentu p. Dąbrowski wypowiedział wreszcie w 
imieniu ministra przemysłu i handlu pod adresem komite* 
tu i prezesa Targów gorące życzenie powodzenia trze 
ciego Targu Poznańskiego. 


Marszałek Foch przyjechał do Polski. 


Warszawa, 30. 4. (Tel. od naszego korespondenta), 


Marszałek Foch wyruszył wczoraj z Paryża do Polski o go= 


dzinie 8 i pół wieczorem. Towarzyszy mu gen, Hergaulf, 
szef sztabu generalnego, oraz major Mierry, kapitan L'Hopitał 
i oficerowie ordynansowi, Na dworcu żegnali marszałka 
wszyscy członkowie poselstwa polskiego oraz oficerowie pol» 
scy, odbywający studja w Paryżu. Marszałek wyraził im 
swoją radość, że wreszcie może zrealizować swój zamiar zło» 
żenia wizyty niepodległej Polsce. Podczas pobytu marszałka 
w Warszawie odbyły się ważne narady politycznoswojskowe, 
wynikające z układów, podpisanych w Paryżu w lutym 1921 
roki 


DOKTORAT HONOROWY DLA MARSZAŁKA FOCHA- 


Pozna, (Pat) Na uroczystą promocię marszałka For 
cha uniwersytet poznański wydał następujące zaproszenie: 
My, Rektor t Senat Uniwersytetu Poznańskiego, zapraszamy 
na uroczystą promocię w celu wręczenia dyplomu dra, hono» 
rowego marszałkowi Francji, marszałkowi Wielkiej Brytani! 
i marszałkowi Polskt, generałowi Fochowi, we wtorek, dnia 
8rgo maja 1923 roku o godzinie 10 t pół przed południem w 
auli uniwersyteckiej. Przebieg uroczystości: 1, Preludium 
organowe, 2. Przemówienie Magnificencił p. Rektora, 3 Mowa 
p. profesora Adama Wrzoska, 4. Mowa p. profesora Stefana 
Dąbrowskiego, 5. Mowa p profesora Adama Żóltowskiego, 
6. Przemówienie p. marszałka Focha, 7, Postludjma orga” 
nowe. 


Telegramy. 


BUDŻET NA ROK 1923. 


Uchwalocy na piątkowem posiedzeniu Rady Mini- 
strów projekt budżetu na rok 1923 dzieli Się na 3 części. 
Pierwsza obejmuje budżet administracyjny (w docho- 
dach zwyczajnych 687 825000 złotych, w nadzwyczaj- 
nych 25808000 złotych, w wydatkach zwyczajnych 
1062766000 zł, w nadzwyczainych 332388000 zł.). 
Drugą część stanowią przedsiębiorstwa państwowe (w 
dochodach zwycz. 91511000 złotych, w nadzwyczail- 
nych 7789000 zł, w wyd. zwyczajnych 120622 000 
zł, w nadzwycz. 219508 000 złotych. Część trzecia, mo- 
nopole, przewiduje w dochodach zwycz. 59 124000 zł., 
w wyd. nadzw. 2 778000 złotych. 


robotnicze niesocjalstyczne, skoro wybory w Łodzi, Wara 
szawte, Zagłębiu Dąbrowskiem, na Śląsku stwierdziły nies 
zbicie, jak słaby oddźwięk znajdują hasła soclalistydkne wśród 
polskich mas robotniczych. 

W Stolicy reprezentantem robotnika jest Chrześcijańskie 
Złednoczenie Zawodowe, a p. Annsz wyraża się o socjalistycza 
nym 1i*go maja jako o „Święcie klasy robotniczej młasta stos 
łecznego Warszawy” - 

Wolno agitatorom socjalistycznym usiłować okłamywać 
swych słuchaczy, że robotnik t socjalista to jedno, ale nie wole 
no być agitatorem socjalistycznym, jeśli się jest jednocześnie 
urzędnikiem Rzeczypospolitej. 

P. Anusz zagalopował się w sposób niedopuszczalny. Da 
dymisji! , 

Warszawa, 30. 4. (Tel, wł.) Zarządy warszawskie 
N. P. R. i Z. Z. P. złożyły protesty przectwko komisarzowt 


Według planu finansowego deficyt budżetowy Ma |rządn p. Anuszowi za jego odezwę, w której urzędowo ob% 


być pokryty częściowo podatkiem majątkowym, częścio” 
wo zaś pożyczkami wewnętrznemmi i zewnętrznemi. 


SKANDALICZNY WYSTĘP KOMISARZA RZĄDU MIASTA 
WARSZAWY. 


wieszcza, że dnia lego maja klasa robotnicza całej Rzeczy 
pospolitej obchodzić będzie tradycyjne święto pracy- 
x 
W SPRAWIE KONFISKATY „LODZER FREIE PRESSE”. 


P. Anusz, osławiony z prześladowania organizacł na. | czytamy w „Rzeczpospolitej“; W sobotnim numerze „Lodzet 


rodowych Í prasy narodowej, dyskredytuje nadal powagę Pań: 
stwa, jak może. Oto, co donosi „Gazeta Warszawska”: 
Urzędowa Polska Agencja Telegraficzna rozesłała wszys 
stkim pismom jako komunikat do druku następujące urzędowe 
obwieszczenie komisarza rządu na miasto stołeczne Warsza: 
wę p. Fr. Anusza: 
Dnia l=go maja klasa robotnicza miasta stołecznego 
Warszawy jak i całej Rzeczypospolitej Polskiej obchodzić 


będzie tradycyjne swe święto pracy. Robotnicy mają więc 
prawo w dniu, który sobie za święto obrali, wyrazić swe 


postulaty it pragnienia w sposób w państwach demokrae 
tycznych przyjęty 

W dniu tym pochody uliczne i zgromadzenia pod gołem 

niebiem są dozwolone. Wszelkie jednak wystąpienia | pos 
chody komunistyczne z zodłami antypaństwowemi, mające 
na celu polityczną agitację wrogą Rzeczypospolitej, oraz 
wszelkie zakłócenie porządkn publicznego będzte bezwzgtę” 
dnie tłumione siłą, a winni z całą surowością zostaną po- 
ciągnięci do odpowiedzialności, 

Obwteszczeniem powyższem wprawia p. Anusz w ostu" 
pienie tych nawet, którym zdawało się, iż dygnitarz ten ni: 
czem tch już zadziwić nie zdoła. Zapytujemy, jakiem pra: 
wem p. Anusz śmie utożsamiać robotników polskich z socja» 
listami t świeto międzynarodówki socjalistycznej nazywać 
świętem „klasy robotniczej miasta stołecznezo Warszawy ł 
całej Rzeczypospolitej Polskieł”. Jakiem prawem śmie wye 
rażać się w; ten sposób, skora istnieją potężne organizacje 


Freie Presse“ dr. Behrens pozwala sobie na niesłychane wym 
stąpienie przeciwko Państwu Polskiemu. W artykule omas 
wiającym podróż p. Prezydenta Rzeczypospolitej po Pomo 
rzu, dr. Behrens wyraża zdziwienie, że p. Prezydent wygła” 
szą mowy polityczne. Zdaniem jego Prezydent Rzeczypospoe 
litej może tylko wtedy występować publicznie, kiedy Pań” 
stwu grozi jakieś niebezpieczeństwo. 

Następnie zajmuje się p. Behrens ustępem mowy p. Pres 
zydenta, wygłoszonej w Starogardzie, w której p. Prezydent 
oświadcza, że bez utworzenia stałej polskiej większości Pańa 
stwo Polskie nic może się rozwinąć pomyślnie, 

Otóż p. Belrens twterdzi, że w Polsce jest 40 procent 
mniejszości narodowych, których usunąć nie można, że za” 
tem powstają możliwości: 

n. -. albo usunięcie obywateli, którzy nie należą do pole 
skiej większości, albo też pozbycie się ha rzecz rosyjskich, 
niemieckich i litewskich sąsiadów tych obywateli, którzy dæ 
klarują się do tych sąsiadów. Wtedy przeszło jedna trzecia 
województw polskich musiałaby być odstąpiona sąs'adom. 
Jedynie wtedy, przyimując albo pierwszy albo drugi środek 
można wytworzyć w Polsce większość polską 90 procent. 

I wreszcie dodaje p. Behrens: 

„Żyłemy jednakże w czasach rewolucyjnych, w których 
wszystko jest możliwe'* 

Władze numer ten — jak już donostliśmy -- skonfiskos 
wały, a wydawnictwo „Lodzer Freie Presse" zawiesiły. 

—*% SEKRETARJAT OKRĘGU POMORSKIEGO ZWIĄ? 
ZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICH W GRUDZIĄDZU 
podaje do wiadomości Zarządów Powiatowych į osób zaine 
teresowanych, że biura jego mieszczą stę przy uf'cy Solnej 
u. 45 I p; t czynne są codziennie (z wyjątkiem niedziel 
i świąt) od godziny Dztej do l:szej Í od 2-giej do 4rtekh 


1.xo mała 1923 r. 


List z Górnego Śląska. 


Minister pruskł, popierający organizacje „Selbstschutzu“ 
na Śląsku. — Szkolnictwo polskie górą! — Jak kupców 
alemieckich przyzwyczaja się do szyldów polskich. — 
Hakatystyczna Rada Miejska w Katowłcach. — Rozbu- 

dowanie połączeń kolejowych między Śląskiem 

a Polską. 
(Od naszego korespondenta górnośląskiego). 
Katowice, 25 kwietnia 1923 r. 


- łekawe, a dla stanowiska rządu pruskiego wzelę- 
dem tajnych organizacji wojskowych znamienne oświad- 
cGzenie złożył w tych dniach według doniesienia , Ober- 
schlesischer Kurier'a“ pruski minister spraw wewnętrz- 
nych p Severing. Jak wiadomo, Bawarja i Górny 
Sląsk, tj. niemiecka część G. Śląska są tymi krajami w 
Niemczech, w których różne tajne organizacje o cha- 
rakterze wojskowym, jak Orgesch, „Selbstschutz* i in- 
ne bojówki nacjonalistyczne organizować i rozwijać się 
mogą bez przeszkody ze strony rządu. Okazuje się na- 
wet, że rząd niemiecki, wzgl. rząd bawarski i pruski nie- 
tylko tolerują, ale nawet popierają tego rodzaju organi- 
zacie antyrepublikańskie. Severing oświadczył, że 
„Selbstschutz“ na Górnym Śląsku jest wprost potrze- 
bny, należałoby go tylko więcej uzależnić od rządu tak 
że rząd mógłby się tego rodzaju organizacjami posługi- 
wać dla swych,celów, gdyż dotąd działają one zbytnio 
na własną rękę. 


Oświadczenie ministra pruskiego mówi całe tomy 
i wyjaśnia wiele. Działalność „Selbstschutzu i orge- 
szowców na Śląsku Opolskim zwrócona jest jedynie 
przeciwko ludności polskiej, którą teroryzuje się, w za- 
rodku tłumiąc Słuszne jej, traktatem genewskim zarwa- 
rantowane prawa co do swobody pielęgnowania myśli 
narodowej. W tych dniach jeszcze z niemieckiej części 
powiatu bytomskiego uciekać musiało czterech zamiesz- 
kałych tam byłych powstańców, którym banda orge- 
szowa zagroziła Śmiercią, jeżeli natychmiast z Niemiec 
się nie wyniosą. Wszelkie skargi u prezydenta górno- 
śląskiej komisji mieszanej p. Calondera na postępowanie 
Niemców i liczne interwencie jego nie odnoszą skutku. 
Niemcy Śmieją się z nich a bandy orgeszowe terror na- 
dal uprawiają po swoiemu — jak obecnie widzimy —- 
z9 zgodą rządu pruskiego, kiedy sam pruski minister 
spraw wewnętrznych uznaję „potrzebę“ tych bolówek 
antypolskich. 


W szkolnictwie połskiem na Górnym Śląsku uwi- 
docznia się w ostatnich czasach jeden objaw pocieszają” 
cy. Oto liczni rodzice, którzy na skutek agitacji nie- 
mieckiej zapisali dzieci swoje do szkól niemieckich, obec- 
nie cofają swoje wnioski i żądają przepisania swych dzie- 
ci do szkoły polskiej. Rodzice owi tiumaczą Się tem, że 
zbałamuciii ich agiłatorzy niemieccy, obiecując im, że 
ił w szkole niemieckiej dzieci ich będą się mogły uczyć 
języka polskiego, podczas gdy — jak się teraz okazuje 
~- języka polskiego w szkołach niemieckich albo wcale 
się nie wykłada, albo uczy się dzied tylko gwary gór- 
nośląskiej. 


Jeżeli Się rważy szaloną wprost agitacię Niemców 
za szkołą niemiecką — agitacię nie przebierającą w 
środkach, która przybrała wszelkie cechy walki poli- 
tycznej i narodowej, przyznać trzeba, że opuszczanie 
szicół niemieckich przez tak liczne dzieci, zgłaszając: 
się do szkoły polskiej, oznacza piękne zwycięstwo pol- 
skiej myśli narodowej i kulturalnej w polskiej części G 
Śląska. 


Zresztą i pod innym względem odpolszczenie Gór- 
nego Śląska raźno postępuje naprzód. Kto z obcych do 
niedawna jeszcze przyjeżdżał na Górny Sląsk, naprzy- 
kład do Katowic, pytał ze zdumieniem, czy się znajduje 
w Polsce. czy może nie raczej w Niemczech, gdyż wszę- 
dzie biły mu w oczy niemieckie napisy i szyldy sklepo- 
we. Stan ten w ostatnich czasach zmienił się znacznie. 
Niemieckie napisy, niemieckie szyldy i firmy sklepowe 
znikają raptownie. Jest to po części zasługa polskiej 
młodzieży. Ponieważ niema środków prawnych, aby 
Niemców zmusić do zmiany napisów niemieckich na pol- 
skie, a wielu kupców niemieckich w znanej swej bucie 
germańskiej o takiej zmianie ani nryśleć nie chcieli, nie- 
wyśledzeni dotąd — że się tak wyrażę — „sprawcy“ w 
porze nocnej poczęli różnymi nie dającemi się zetrzeć 
farbami zamazywać napisy niemieckie. Skutek jest ten 
łe kupiec taki z obawy. aby mu na nowo szyldu nie „po- 
malowano”, gdyby ło był napis niemiecki, z bólem serca 
wywiesza szyld polski. 


Z szerokiego świata. 


Z Londynu do Neapolu. — W drodze do wykopalisk starożyt» 
zuwiusza. — Wywiad z p. Vittorio Spinazzola, kierującym 
nej Pompei, —- Rzut oka na Pompeę przed wybuchem Wer 
pracami nad odkopaniem Pompel. — Przechadzka po ulicach 
edkopaneg miasta. — Zmartwychwstanie minionej epoki, 

Z Londynu, gdzie zaprowadziliśmy czytelnika w ostatniej , 
naszej wędrówce — do Neapolu, jest potężny kawałek drogi- 
Między jednem a drugiem miastem leży bowiem kanał la 
Manche, całą Francja, morze liguryjskie, wyspa Korsyka t 
'łłeszcze ' olbrzymi szmat morza tyreńskiego. 


Mimo to udajemy stę dztstaj z czytelnikami do Neapolu, 
do tego uroczego zakątka ziemi włoskiej, o którem nawet 
przysłowie mniej polskie jak międzynarodowe powiada: „Raz 
tirzeć Neapol £ umrzeć”. 

Przybywając do Neapolu od strony Korsykł — pamiętnej 
urodzeniem Napoleona — już z daleka wita nas dymiący wierze 
chołek „Monte Vezuvio”, a w miarę zbliżania się brzegów, wy" 
łaniają słę amfiteatralnie, błałe, oryginalne domy włoskie, 
szczyty kościołów i budynków publicznych na tle niezmies 
tzonej przestrzeni lekko górzystej, pokrytej jak oko stęgnie 
xałami olitwnemt, 


Prasa niemiecka nie może zna- 


GŁOS POMORSKI 
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leść dosyć słów na napiętnowanie postępowania tych 
„malarzy“, których grzecznie nazywa ,„Schmierfinken" 
(bazgracze), „Schmierińskimi" itp. epitetami, przyznać 
jednak trzeba, że był to jedyny Sposób i to dość delikat- 
ny sposób przypomnienia Niemcom, że znajdują się w 
Polsce, z Polski i z ludności polskiej żyją i że jej dlatego 
napisami niemieckiemi prowokować nie powinni. Prasa 
niemiecka, rozpisując Się na temat zamazywania napisów 
niemieckich, przedstawia to jako „terror“ ze strony pol- 
skiej, ani słowem oczywiście nie wspominając o tem. że 
na Śłąsku Opolskim orgeszowcy nie Ścierpieliby ani jed- 
nego, choćby jak najmniej podpadającego napisu poi- 
skiego! 

Hakatyzm Niemców katowickich zresztą najlepiei 
objawia się w samej Radzie Miejskiej, w trzech czwar- 
tych składającej się z Niemców. Wskutek ustawy, prze- 
iętej przez Seim Śląski, według której językiem urzędo- 
wym tak w Sejmie, jak w urzędach i komunach jest jẹ- 
zyk polski, także obrady w katowickiei Radzie Miej- 
skiej odbywać się muszą w języku polskim i wskutek 
tego zarząd czyli członkowie biura muszą dostatecznie 
w słowie i piŝmie władać jezykiem polskim. Oczywi- 
ście władają nim nailepiei polscy członkowie Rady. mię- 
dzy którymi znaiduje się naprzykład dwóch byłych re- 
daktorów polskich. Niemcy jednakże nie myśle wpu- 
ścić swych polskich kolegów do zarządu. Zarząd co- 
prawda mus'eli zmienić, ale wybrano znowu samvch 
Niemców, którzy albo wcale, albo tytko bardzo niedo- 
statecznie władają językiem polskim. Przewodniczacym 
Rady Miejskiej obrano mimo protestów frakcii polskiej 
posła niemieckiego do Seimu Rzeczypospolitej, ks- 
Krayczyńskieco, tylko słabo mówiacego pa pólsku, dru- 
gim przewodnłczacym zaś pastęra Kiehra, który woróle 
nie mówi po rolsku, a jako sekretarzy jeszcze dwóch in- 
nych Niemców. 

Na skutek tak jawnie antypolskiego stanowiska ka- 
towickiej Rady Miejskiej polscy radni pgremialnie opu- 
Ścili salę obrad na znak protestu zaznaczając. że w, ta- 
kich warunkach i w przyszłości wstrzymułą się od 
udziału w obradach, do Województwa zaś wnieśli pro- 
test osobny. 

Górny Śląsk dotąd jeszcze nie posiada dogodnych 
połączeń kołe'owych z resztą Polski i dlatego eksport 
naprzykład węgla górnośląskiego do Polski jest bardzo 
utrudn'ony i ograniczony. Zato połączenie z N'iemcarł 
jest bardzo dobre i Niemcy też, zwłaszcza obecnie, 2 
powodu braku węgla wskutek okupaci zagłębia Ruhry, 
skwapliwie korzystają z tego wyiątkowego położenia 
polskiej części G. Śląska, wykupując węgiel polski. Pol- 
ska zresztą nic na tem nie traci, bo węgla górnośląskiego 
otrzymuje przemysł polski, ile tylko potrzebuje. Po 
obliczeniu zapotrzebowania Polski pozostaje jednakże 
jeszcze około 1 200 000 ton na eksport, i weriel ten idzie 
przeważnie do Niemiec. Aby na przyszłość umożliwić 
lepsze połączenie z Polską, powstała myśl powierzenia 
rozbudowy połączeń kolejowych między Q. Śląskiem a 
Polską pewnemu konsorcium amerykańskiemit. 

Aitta 


Pask 


Tiazd prasy polskiej w Niemczech. 


Z iniciatywy Związku Polaków w Niemczech odbył 
się dn. 21 i 22 bm. w Berlinie zjazd prasy polskiej. Na 
ziazd stawili się przedstawiciele następujących pism: z 


Westfalii: „Wiarusa Polskiego“ 
fina „Dziennika Berlińskiego", „Gazety Olsztyńskiej" 
z Olsztyna i „Nowin Codziennych* z Opola: Nie przy- 
był na zjazd przedstawiciel muzurskiego „Przyjaciela 
Ludu“ ze Szczytna, który jednak nieobecność swą cał- 
kowicie usprawiedliwił i nadesłał wyczerpujące spra- 
wozdanie. Na zieździe byli obecni prócz wymienionych 
delegatów pism, przedstawiciele Związku Polaków w 
Niemczech, posłowie do sejmu pruskiego oraz korespon- 
denci pism warszawskich i poznańskich obecni w Berid- 
mie. (Zjazd miał na celu wszechstronne zorientowanie 
się o stanie obecnym prasy polskiej w Niemczech, o 
jej potrzebach oraz widokach rozwoju. 
* O gdz- 10 rano w dniu 21 bm. otworzył ziazd 
krótkiem przemówieniem poseł St. Sierakowski, prezes 
Związku Polaków w Niemczech, podkreślając iego do- 
niosłość i życząc uczestnikom owocnej pracy. Po 
krótkim referacie, wygłoszonym przez jednego z uczest- 
ników, przystąpiono do sprawozdań poszczególnych de- 
legatów. Ze sprawozdań wszyscy obecni otrzymali wv- 
raźny obraz na owół smutnego położenia materialnego 
prasy polskiej w Niemczech i jej potrzeb redakcvinych. 
Jednocześnie iednak Sprawozdania przekonały wszy- 


i „Narodowca', z Ber- 
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KĘT = porcie neapolitańskim ruch i zgiełk, jak zwykle w każe 
dem południowem mieście. 

Pozostawtiałąc zwiedzenie osobliwości uroczego Neapolu 
na czas późniejszy, zdążamy, mając zawsze Wezuwiusz przed 
oczyma, do słynnej historycznej Pompei, a raczej do ruin t 
niezmiernie ciekawych wykopalisk, stanowiących niegdyś bor 
gate Ìt kulturalnie wysoko „i miąsto Pompeę, 

O a 


Zanim rozpoczniemy REY: wykopalisk Pompel, za 
znaczyć musimy na wstępie, iż ostatnie prace nad wygrzebye 
waniem Z popłołó w tego historycznego miasta, rzuciły nowe 
śwtatło na jego młeszkańców, których zaskoczył wybuch 
Wezuwiusza w 79 roku po Chrystusie. Odkopania dokonano 
nadzwyczaj starannie, tak, że ant feden kamyk, ani jedna ce- 
gła nie zostały zniszczone, a wszystko pozostawłono na miłej- 
fcu. Odkryto, że domy pompejskie miały kryte terasy, bał- 
kony t kołumiiady, albo zamiast nich wystałące dachy, które 
chroniły od deszczu t słońca wejścia do licznych sklepów. 

Życie w starej Pompei podobne musiało być do dzisłejs 
szego życia w Neapolu- 

o 


« * 
Wstępny wykład o systemie pracy nad wydobywaniem 
z gruzów zabytków Pompei, wygłasza nam p. Vittorło Spinazs 


zola, kierujący odkopywaniem tego zmarłego miasta. Zda- 
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ludności polskiej, rozrzuconei po całych Niemczech, 
krzewiąc myśl narodową na obczyźnie. 

W dyskusji nad sprawozdaniami uzewnętrzniła się 
całkowita jednomyślność co do wszystkich poruszo:sych 
spraw. Dnia 22. bm. dyskutowano w dalszym ciągu nad 
zgłoszonemi wnioskami, z „Których większość poniżej 
podajemy za „Narodowcem'. 

Wnioski: 

l. Ziazd prasy polskiej w Niemczech. stojąc na Sta- 
nowisku konieczności ujednolicenia akcii politycznej 
polskiej na terenie Rzeszy, uznałe w „Z. P. w N.“ nas 
czelną organizacię  ogólnonarodową w Niemczech. 
Uważając, iż on iedynie, wspólnie z przedstawiciv.stwem 
polskiem w ciałach parlamentarnych niemieckich, ma 
prawo do kierowania i reprezentowania polityki nm.. sj 
szości polskiej w Niemczech, poddaie Sie prasa polska 

w Niemczech ogólnonarodowemu kierownictwu poli- 
tycznemu „Związku Polaków w Niemczech'* 

IL Stojąc na stanowisku Z. P. w Niemczech, iż na 
obczyźnie głównem i podstawowem zadaniem prasy 
poiskiej jest krzewienie idei zgody wśród rodaków w 
imię wspólnego hasła utrzymania staniu naszego naro- 
dowego posiadania na obczyźnie i obrony -praw polskich 
przed wszelkiemi zakusami: ziazd prasy polskiej w Niem- 
czech uroczyście wypowiada się przeciwko wszelkiel 
wybujałej propagandzie partyjnej ha łamach tutejszej 
prasy, która propagowałaby sympatie dla jakieikolwiek= 
bądź partji istniejącej tutaj, bądź w kraju. Obrona ìn- 
teresów narodowych, a nie partyjnych, iest hasłem pra- 
sy polsk'ej w Niemczech. 

II. Ziazd Prasy Polskiej w Niemczech stwierdza, 
iż w obronie słusznych praw ludności polskiej. prasa tu 
tejsza winna opierać się zawsze na materiale rzeczo= 
wym. a więc opartym na faktach. 

Jednocześnie ziazd stwierdza, iż mimo nieustannych 
szowinistycznych wystąpień olbrzymiej większości pra- 
sy niemieckiej wobec ludności polskiej, uważa. że zada- 
niem prasy polskiej w Niemczech lest między innemi ła- 
godzenie przeciwieństw polsko-niemieckich, oraz po 
uczenie ludności polskiej o jej obowiązkach wobec wła- 
snego narodu lecz również wobec państwa, w którem 
ta ludność mieszka. 

IV. Wychodząc z zaiożeń wymienionych w rezolucji 
1-szej, i dążąc dą podniesienia coraz wiekszego pozio- 
mu prasy polskiej, Zjazd uchwala powołać do życia 

„Centralę Redakcy'ną Z. P. w N. z siedzibą w Berlinie. 
Zadaniem „Centrali Redakcyinei" będzie równocześnie 
i dostarczanie prasie polskiej w Niemczech odpowiednich 
materiałów, jako to: sprawozdań parlamentarnych i sel- 
mowych. artykułów wszelkiego rodzaju, więc: politycz- 
nych, gospodarczych. statystycznych etc., koresponden- 
cii z Niemiec oraz główniejszych ośrodków Polski. no 
wości į odcinków literackich, rolniczych, roboczych, go~ 
spodarczych itp., podejmowanie aktualnych wydawnictw 
broszurowych oraz stałe wydanie „Biuletynu miesięcz= 
nego Związku Polaków w Niemczech - 

Uwaga: Wymieniony „Biuletyn*, ukazujący się 
periodycznie uważałby za główne zadanie informowanie 
ogółu polskiego o Stanie I rozwoiu prac. „Związku Por 
laków w Niemczech. 

V. Treść depeszy: |l-szy Ziazd Prasy Polskiej w 
Niemczech odbyty w dniu 21 i 22 bm. w Berlinie, przew 
syła prasie polskiej w Kraju braterskie pozdrowienie I 
śle wyrazy zapewnienia, że nie ustanie nigdy w cieżkiej 
pracy, iaką spełniać musi dla dobra narodu i całego tutaj 
PRACĄ polkigip; 


Komunikat dla Opiantów — 
reemi igrantów z M.emiec. 


Błuro Centralne dek Komitetu Reemigracyjnego 
w Warszawie, podaje niniejszem do wiadomości wszystkim 
optantom = reemigrantom z Niemiec, przybywającym do Pole 
ski, iż mogą otrzymać zwrot kosztów przejazdu osobistego 
z rodziną oraz przewozu mebli do miejsca przeznaczenia wi 
Polsce, z Urzędu Emigracyjnego w Warszawie. 

Ponłeważ dotychczas niektórzy optanci = reemigranci nie 
przestrzegali formalności, ogłoszonych w grudniu r. ub. przem 
Biuro Centralne P. K. R. przez co powstały niepotrzebne opó 
źnienia, przeto podajemy poniżei te formalności, które są kor 
nieczne do uzyskania zwrotu poniesionych kosztów. 

Optanciereemieranci winni: przesłać formalny wniosek da 
Biura Centralnego Poznańskiego Komitetu Reemigracyjnega 
w Warszawie, Marszałkowska 84, IV p- pok. nr. 26, z podas 
niem swego dokładnego adresu, szczególnie urzędu pocztowe 
go, Do wn'osku należy dołączyć kolejowe listy przewozowa 


żył on już odtworzyć z gruzów całą dzielnicę Pompei. Dotąd 
znane były pompejańskie uliczki t domy w ruinach, obecnie 
na jaw wywiedziona została nienaruszona dzielnica miasta» 
Obok bowiem dzielnic nawiedzionych towarzyszącemu wys 
buchowi wulkanu trzęsieniem ztemi były tnne przysypane grus 
bą warstwą popiołu, który wcisnął się wszędzie, lecz nie ni» 
szczył, jeno całunem otulał. Doświadczenia t obserwacja 
współczesnych nam wybuchów. gdy całe wioski w godzinach 
kilku ginęły pod przenikalącym deszczem popiołu, doprowas 
dziły uczonych do poważnych odkryć. 

P. Spinazzola porzucił dotychczasową metodę rozbijania 
kilofem i odkopywania, które zamieniały zwykle odkopaliska 
w ruiny, Wprowadził nową metodę kolejnego zdejmowania 
warstw popiołu bez uszkodzenia pomników dawnej sztuk. 
Choć praca byłą i długa i żmudna, dzięki tej metodzie wyw 
wtódł na pówierzchnię ziemt nietknięte starożytne miasto, 
Całe życie o najdrobniejszych szczegółach. Pałace bogaczy 
i lepianki ubogich. Dzielnica odkopana była nalprawdopoć 
dobniej wilegjaturą bogatych Rzymian. Dlatego na ścianach 
will podziwiamy przepiękne freski, w których przeważa ko“ 
lor czerwony t żółty, przedstawiają one historię. 

* * * 


W naszej, pouczającej wielce wędrówce po wykopałiw 
kach starożytnej Pompei, natrafiamy niedługo na trzy śwtąs 
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| wszelkie wiarogodne rachunki, świadectwo opcji, świades 
ctwa miejscowego urzędu policyjnego o miejscu obecnego za= 
mieszkania, składzie rodziny, it stanie majątkowem. 

Listy winny być należycie frankowane i na odpowiedź 
załączony znaczek pocztowy. 

Listy przewozowe, wystawiane na inne nazwiska aniżeli 
wnioskodawcy winny być policyinie poświadczone, iż faktycz» 
nie jego meble w tym wagonie były transportowane. 

Niektórzy optanct zwracają stę niepotrzebnie z pisaniem 
wniosków do obrońców prywatnych, powoduje to tylko zby“ 
toczne wydatki. 

Również zwracamy usilnie uwagę, iż wnioski należy wys 
syłać tylko do Biura Centralnego, pod powyższem adresem, 
łeżeli się nie chce spóźnienia w załatwieniu wniosku. 

IL 

Równocześnie Biuro Centralne P. K. R. podaje do wła: 
fomości, iż optanci:reemigranci mogą również otrzymać zwrot 
kosztów przejazdu osobistego oraz transportu mebli w Polsce, 
w wypadkach dalszej przeprowadzki aż do miejsca uzyska 
nia stałej pracy. Jeżeli np. optanoi, sprowadztwszy się z Nie= 
miec do Polski nie mogą uzyskać stałej pracy na miejscu o= | 
becnego zamieszkania, lecz uzyskują takową w dalszej oko- 
licy, skutkiem czego narażeni są na poważne koszta pono- 
wnej przeprowadzki, w takich wypadkach mogą stawiać 
wnłoski o zwrot poniesionych kosztów. 

Departament Opiekt Społeczngi przy Ministerstwie Pracy 
przewiduje w powyższych wypadkach oprócz zwrotu kosze 
tów przeprowadzki jeszcze osobne zapomogi na zagospodaro 
wanie się dla samotnych t dla rodzin. 

Optanci-reemigranci winni wypełnić następujące formal 
ności: 

Przesłać formalny wniosek do Biura Centralnego Poznań: 
skiego Komitetu Reemigracyjnego w Warszawie, Marszałko” 
wska 84 IV p. pok, 26 z podaniem swego dokładnego adresu, 
szczególnie urzędu pocztowego. Do wniosku należy dołą* 
czyć kolejowe listy przewozowe i wtarogodne rachunki, świa: 
idectwo opcji, świadectwa miejscowego urzędu policyjnego © 
miejscu obecnego zamieszkania, składzie rodziny Í stanie maz 
tłątkowym:. 

Pozatem należy nadesłać świadectwa od pracodawcy, las 
ko dowód uzyskania stałej pracy, potwierdzone przez miej= 
scowy Urząd Pośredntctwa Pracy, lub w razie braku taktego, 
przez Urzad Policyjny. 

Listy winny być należycie frankowane 
załączony znaczek pocztowy. 

Wnioski winny być wypełntone faknajsumienniej, gdyż 
nadesłane bez powyższych dokumentów nie mogą być us 
względnione. 

Optanci:reemigranci mogą więc korzystać z powyższych 
ulg, które Komitet Reemigracyiny wylednał dla nich w Mints 
sterstwie Pracy t Optekt Społecznej, 

Wszystkie pisma polskie prostmy uprzeimie o przedrukoe 
wanie powyższego. 

AR Pozna Poznania Każe De a 


i na odpowiedź 


Do serc  miłujących młodzież. 


Z młodzzieżą I dia młodzieży! 
Szanowni Rodacy! Radosna włeścią chcemy się z Wami 
podzielić, Radosną, bo nie szczedziłiśmy trudu, aby się do 
niej godnie przygotować, radosną, bo będzie t etuchę dająca 
chwila. 
Otóż w czwartek dnia go maja br, kiedy Pomorze po”, 
raz czwarty obchodzi na wolnej już ziemi święto narodowe, 
rocznicę uchwalenia Konstytncji 3ego Maja, odbędzie stę po 
uroczystości przedpołudniowej, wieczorem o godzinie 6-tej 
na placu nad Wisłą pod Góra Zamkową, tradycyjne rozpales 
nie ogniska przy dźwiękach hejnału mariackiego, przez tutejz 
Szy hufiec harcerski. Bardziej uroczystą słanie sie chwila 
ta, gdyż młodzież, wstępująca w szeregi harcerzy, składać bęs 
dzie przy buchającemi płomieniami ogniska, uroczyste przy” 
rzeczenie harcerskie- 
Stać się więc ma dzień 3:go Maja nie tylko świętem naros 
dowem, lecz zarazem śwtętem młodzieży harcerskiej, t to 
cząstki orląt polskich tutejszego hufca harcerskiego. Nie 
wątpimy też, że Szan. Rodacy miłujący szczerze naszą mło* 
dzież, zgromadza się jaknajliczniej, by wspólnie z nami wtee 
czór spędzić przy ognisku. My natomiast starać stę będziemy 
Szan. Obywatelstwu wieczór ten umilić przez wspólne śpie- 
wy, gawędy itd., aby dać dowód, że młodzież dążąca do udo= 
skonalenia ciała swego i duszy swojej, w zupełności zasługuje 
na miano harcerza, rycerza, walczącego o tdeał udoskonalenia 
ludzkości nad któremi góruje hasło „Bóg i Ojczyzna“! 
Mamy więc niepłonną nadzieję, że Szan. Obywatelstwo 
mile spedziwszy z nami wieczór święta młodzieży harcer= 
skiej, na głos trąbki razem z nami stanie'o godztnie 9»tej do 
wspólnej modlitwy wieczornej, by z sercem radosnem, uwteńz 
czonem miłemi wspomnieniami powrócić do ognisk domowych: 
J. T. 


a 
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(w dniu tym wszelkie przepisy, tyczące się świąt, 
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Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Wtorek Filipa i Jakuba ap. Wschód słońca 
4.38 zachód 7.28 Wschód księżyca 9.14 zachód .5.11 


s . sób 


—** BIEG STAFETOWY O NAGRODY DRUKARNI PO: 
MORSKIEJ odbędzie stę w dniu 3=go maja (święto narodowe). 
Start o godzinie 16 minut 30 z placyku przed Drukarnią Po= 
morską; linja biegu prowadzi ulicami Mickiewicza, Młyńska, 
Kuntersztyńską, Lipową, Wybickiego po linii tramwaju do 
3ego Maja, Toruńską, Chełmińską, drogą okrężną do szosy 
Radzyńskiej, ul. Radzyńską do ogrodu Teatru Miejskiego, 
gdzie przy dźwiękach orktestry wojskowej bieg się kończy. 
Tamże wydanie nagród. 

Zgłoszenia sportowców zorganizowanych w, drużynach 
po 4, tak cywilnych jak i wojskowych, z podaniem wieku, 
zawodu i organizacji przyjmuje Piotr Dostatni, ulica Trynkowa 
1718. Do zgłoszenia dołączyć należy 40% marek wpisowego 


od drużyny. 
Komitet Wychowania Fizycznego. 


—* DO MIESZKAŃCÓW MIASTA GRUDZIĄDZA. W 
czwartek, dnia 3:go maja przypada święto narodowe — 
123 rocznica uchwalenia wiekopomznej Konstytucji Trzeciego 
Maja. — Dzień ten jest świętem urzędowem; obowiązują więc 
Program 
tego jedynego naszego Święta narodowego podany już został 
do wtadomości publicznej. 

Wzywam i proszę mieszkańców: miasta Grudztądza, aby 
jaknajliczniej wzieli udział w uroczystościach, t aby jaknaj: 
piękniej przystroili domy i okna swoje. 

(—) Włodek, prezydent miasta. 

—** WEJŚCIE NA MSZĘ POLOWA dla pp. przedstawi: 
cieli władz oraz korporacji samorządowych jest od strony Ra? 
tusza. Magistrat. 


—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś po raz 14=ty na ogól 
ne życzenie świetna komedja Katerwy „Ur wis“, która już 
od dłuższego czasu działą jak magnes na naszą publiczność. 
W roli tytułowej wystąpi p. Kostecka. Ceny miejsc o 50 
procent zniżone. 

Jutro tl. we wtorek, świetna komedia Gogola, tłuma= 
czona z rosyjskiego „Rewizor z Petersburga, w 
której, obok innych zbłera zasłużone oklaski nrzedewszystkiem 
p. Lenk, jeden z nailepszych artystów nasze! sceny. Na po 
wyższe przedstawienie bony ważne, 

W środę — pełna subtelnej ptkanterit paryskiej lekka 
komedja-farsa „Berg op Zoom”, w której w rolach głó» 
wnych wystąpią pp. Kostecka i Zbierzyński. Na powyższą 
komedię, która od kilku dnt ściąga tłumy publiczności do naz 
szego teatru, dyrekcja zapowiada ważność zniżki cen. 

W czwartek, w 'iroczystym dniu święta narodowego 
premiera jednej z najlepszych komedji AL. hr. Fredry „Damy 
t Huzary*. Już samo nazwisko, naśwłetniejszego naszego 
komediopisarza, powinno fascynująco podziałać na nałtnteli= 
zentniejsze stery naszej mublicznaości, nie mówłtąe fuż o walor 
rach samej komedii, która poza humorem iście huzarskim, po- 
siada ogromną wartość Ħteacką t od samego początku aż do 
końca przykuwa uwage włdzów barwnością akcji i djalogtem 
świetną polszczyzną napisanym. — Komedja ta przygotowana 
przez tak wytrawnego reżysera t aktora, łak p. Lenk, oraz w 
interpretacji najlepszych sił naszego teatru z vp. Hartmannows» 
Kostecka, Czekallówną i pp. Łozińskim i Burskim, bezwąt: 
pienia będzie gwożdziem sezonu teatralnego. 


—"" BILETY NA POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIE 
w Teatrze Mlełskim dla niezamożnych w dniu 3go maja na- 
być można w Ratuszu I, pokój 30. Grana będzie sztuka p. t.: 
„Hałduczek*. Ceny biletów od 200—500 marek. Począ= 
tek przedstawienia 3rgo maja o godzinie 3 t pół po południu. 

—** WIELKI KONCERT MUZYKALNO'WOKALNY urzą: 
dzają w niedzielę, dnia 6:g0 maja o godzinie 6:tej wieczorem 
kandydaci Polskiego Seminarium Nauczycielskiego w Grudzią* 
dzu. Koncert odbędzie stę w ogrodzie Hotelu Warszawskiego 
w razie niepogody w salt zabawowej tegoż hotelu. 

Program będzie obszerny i niezwykłe urozmaicony, wy 
pełniając cały wieczór. Na program złożą się pierwszorzędne 
muzykalne i chórowe produkcie. Będzie to pierwszy wiosen: 
ny koncert tego rodzaju, oraz miła rozrywka dla gości, któż 
rzy prawdopodobnie tłumnie wezmą w koncercie udział, 

—*+ ŚLUBY PANIEŃSKIE, komedję w 5=ciu aktach Ale- 
ksandra hr. Fredry wystawia w sobotę 5 bm. o godzinie 
8-mej wieczorem w sali „Tivoli“ sympatyczne Koło Polek 
Czysty dochód przeznacza Koło Polek na cele Towarzystwa i 
na Kuchnię Ludową. Bilety do nabycia w składzie cygar u 
p. Wawrzyniaka, Plac 23:go Stycznia, w dniu przedstawienia 


I-go mara 123 r. 


przy kasie o godzinie Temej. Do społeczeństwa apelulemy © 
liczne poparcie wspomnianego przedstawienia, które ze wzglę 
du na owocną dztałalność „Koła“, oraz na cel PASA, 
to zasługuje. r i: e 

—** MIŁOSIERDZIU CZYTELNIKÓW POLECAMY ubogi 
rodzinę Jana Jabłońskiego, która obecnie w bardzo ciężkierń 
położeniu stę znajduje. Żona w podeszłym wieku od 3 lal 
jest obłożnie chora, a mąż, znajdujący stę również w pode: 
szłym wieku, czas dłuższy niega pracy. P. J. prosi pp, praco 
dawców o udzielenie mu możliwości zarobkowania. Adres: 
Jan Jabłoński, ulica Biskupia 15. 

Wszelkie składki na rodzinę J, przyjmułe administracja 
pisma naszego- 

—** TOW. CZERWONEGO KRZYŻA prost uprzejmie 
wszystkie osoby wchodzące w skład poszczególnych sekcji o 
łaskawe przybycie w czwartek o godzinie 10 t pół punktualnie 
do lokalu Towarzystwa, ulica Stara, celem wzięcia udziału 
w uroczystym obchodzie 3=go Mala. Zarząd. 

_** WSZYSTKICH CZŁONKÓW ZWIĄZKU PRACOWN 
KÓW UMYSŁOWYCH uprasza Zarżąd Główny o $remialne 
wzięcie udziału w obchodzie naszego narodowego święta 3=g0 
Maja, celem zadokumentowania naszych uczuć narodowych, 

Zarząd Główny. 

—t* PRZEDŁOŻENIE TARYFY DLA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. Główny Zatząd Pracowników Umysłowych 
przesłał dziś do Związku Tow, Kupieckich, Centralnego Zwtąt 
zku Pracodawców i niemieckiego Związku Samodzielnych Kup 
ców nowy projekt taryfy płac dla pracowników biurowych 
handiowych i przemysłowych, oparty na podstawie złotegi 
polskiego. 

—**+ NINIEJSZEM ZWRACAMY UWAGĘ na ogłoszenti 
Kasy Chorych miasta Grudziądza. dot. odbioru kart inwalida 
wych. 

—** PRZYJMOWANIE OCHOTNIKÓW DO ARMJI POL: 
SKIEJ. Wobec istniejących na zasadzie ustaw przepisów 
o przyjmowaniu ochotników do W. P.. poszczególne P. K. U 
przyjmują zgłoszenia do W. P. ochotników roczntków 1903 
1904 t 1905, w całem Państwie. 

Ochotnicy winni zgłaszać do P. K. U, swego miasta za 
mieszkania odpowiednie podania. załączając przytem dokłat 
dny adres, świadectwo moralności oraz zaśwładczenie o zgo* 
dzie rodziców, ewentl. opiekunów. 

Przyjmowani są ochotnicy, wyłacznie da służby liniowej, 
do wszystkich rodzajów bront, przyczem służy tm prawo wy“ 
boru broni, 

Termin składania "=" upływa z dniem 1 maja br. 

Kandydaci, którzy złożyli swe podania, zostaną imiennie 
zawiadomieni przez odnośne P. K. U. o terminie i miejscu 
stawienia sie do przeglądu lekarskiego. 

—** SPOSÓB NOSZENIA ORDERÓW. Do niedawna woje 
skowi polscy mogli nosić o ile znaidowali stę za granicą ora 
dery danego państwa przed orderami polskimi. Obecnie przes 
pis zmienłono w tym kierunku, że wojskowi nosić musza 
zawsze ordery polskie przed zagranicznymi z wyłatkiem dni: 
dekoracji, w którym to dniu order zagraniczny nost słę przed 
orderami polskimi. 

_—F* JAK OTRZYMAĆ PASZPORT ZAGRANICZNY. W 
związku ze zbliżającym się terminem wyłazdów sezońtowych 
zagranicę miarodajne władze informują, że do otrzymania 
paszportu zagranicznego niezbędne są następujące dokumenty: 

1. zaśwtadczenie urzędu skarbowego t magistratu o usr 
czeniu podatków państwowych Í komunalnych, zaśwładczenie 
to must być wydane na imię głowy rodziny nawet w tym 
wypadku. gdy wyleżdża jeden z członków rodziny, 

2. świadectwo kwalifikacyjne komisariatu policji, 

3. ośwładczenie o celu wyjazdu, 

4. Zezwolenie P. K. U. dia mężczyzn od lat 18 do 40, 

5. polski dowód osobisty. . 

—k* O ODSZKODOWANIA ZA ZAREJSTROW. STRATY 
Z WOJNY EUROPEJSKIEJ, W ostatnich czasach do głów: 
nego Urzędu Likwtdacyjnego napływają liczne podania po 
szkodowanych wskutek wojny osób z prośbą o wypłatę od: 
szkodowania za zarejestrowane przez nie w kotmisjach sza» 
cunkowych. 

Główny Urząd Likwidacyjny ponownie wyjaśnia, że. wy* 
płata odszkodowań wojennych nie jest przesądzona żadną 
ustawą, przyczem zwraca się uwagę, iż art, 1 ustawy z dn. 
10 maja 1919 r. „o ustaleniu t oszacowaniu świadczeń i strat 
wojennych“ wyraźnie zastrzega, że rejestracja w niczem 
nie przesądza sprawy wynagrodzenia strat wojennych. Wor 
bec powyższego wypłata odszkodowań uskutecznioną być nia 
może. 

W sprawte zgłaszania niezarejestrowanych dotychczas 
strat wojennych Główny Urząd Likwtdacyjny komunikuje, tå 
wszelkie podania, otrzymane przez wymientony Urząd o zaa 
rejestrowanie niezgłoszonych jeszcze strat uwzględnione byó 
nie mogą. gdyż prowadzona przez Główny Urząd Likwidacyje 
ny rejestracja strat wojennych została ostatecznie ukończona 


tynie marmurowe. Pierwsza zdobna malowidłami przedsta” 
wiającemi legendę Diany, druga posiada marmurowy posąg 
Erosa, trzecia cudne inkrustacje z barwnych marmurów. W 
dzielnicy tej znajdują stę całe ulice, których domy mają faz 
sady, zdobne freskami, najczęściej są to alegorje t sceny mito* 
logiczne bogów opiekuńczych. Liczne kamienne ołtarze znaj: 
dują się przed domami, na ścianach świecą się napisy. czer: 
'wone, są to listy wyborcze, odezwy itp, Wedle zapewnień 
uczonych katastrofa spotkała miasto w pełni gorączki wybore 
czej. Odezwy te t listy łiczne sa zwłaszcza na placach i ro 
gach ulic. Napisy oskie i samnickie przeważają nad faciń: 
skiemi. Odezwy widać zwracały się do szerokiego tłumu 
wyborców, 


Gdzietndziej widać znowu bar podobny dzisiejszym goe 
spodom południowej Europy. 


W niektórych wykopanych t odnowionych już domach 
pompejańskich, oglądać możemy statuetki t sprzęty domowe, 
które pozostawiono na miejscu, w którem je odkryto, Nies 
które drzwt stoją jeszcze na wpół rozwarte, tak jak w chwili 
ucieczki mieszkańców, inne ugięły sie pod ciężarem kamienia 
é żwiru. Sklop szynkarski jest prawie nietknięty, a na ławach 
stoją przygotowane do użytku urny, szkłąnki 1 tnne naczynia. 
Obok kociół do zrzanła trunkówa , ` 


Ciekawy iest dom złotnika: o licznych, Pięknych bikos Hb na a pokoe 
jach, w których jeden zdobny w prześliczne mitologtczne tres: 
ki. W innym znów domu wpośród ogródka szumt wodotrysk, 
w który puszczono wodę, jako, że przewody były nietknięte. W 
wielkiej bogatej willi odkryto fontannę t mały wodospad, któe 
rego woda przechodzi przez maskę trzymaną przez delikatnie 
w. marmurze wyrzeźbioną postać dziecięcą. Obok alcwarium, 
otoczone kołumnamt. Dzikie wino, które zasadzono, roze 
kwitnie już w jesieni, tak, że nic ze śladów zniszczenia nie 
pozostanie. W tej samej wiili znajdują się freskt, przedsta“ 
wiające pierwszą i drugą wojnę trojańska. Inny pokoik, zdaje 
zdaje stę komnata niewłeścia, posłada przepiękny sufit i des 
likatne freski. Z tego pokoju dwa okna wychodzą na ogród, 
a okiennice zrobione na wzór pompejański dopasowano do 
okien. Armamentarjum, czyli strażnica miejskiej milicji skła* 
dała stę z wielkiego pokoju z wejściem od ulicy, Na zes 
wnątrz znajdują się dwa. tryumfalne malowidła, jedno more 
skłe z kotwicą po lewej stronie, drugie przedstawiające brye 
tyjski wóz. wojenny „essendłum”. 

Inny dom posiada podziemną komnate, zdobną w płasko 
rzeżby na suficie, Tu w bliskości okien znaleziono zwłokł 
pięciu osób. U wejścia do nowych wykopalisk sklep pilśniae 
rza. Tu dwa szkielety pochylały się nad skrzynią, w któret 
bylo jeszcze 500 sztuk monet Powtarzajacy się w domach 


tna ulicach wizerunek Merkurego dowodzi, że ludność „miasta 
składała stę przeważnie z handlarzy. 


* kj LJ 


Pan Spinazzola, aby nie dodać odkopaliskom życia, poa 
zostawił znalezione trupy i szkielety na swołem miejscu 
Pozycją swą t wyrazem przywodzą one na pamięć chwile 
strasznej katastrofy. Jedne leżą spokojnie na ziemi, inne 
straszliwie pokurczone członkami, zdradzają ostateczną walkę 
j żywiołem. Inne pochwycone zostały przez Śmierć przy zaa 
jęctach swoich. 


Naogół jednak trupów jest niewiele, snać wiekszość Iud» 
ności zdołała się przed katastrofą uchronić. E 
x F Ni 
Nad tą wywołaną pod światło dzienne ziawą minioną 
starożytnej epoki, Wezuwiusz roztacza czarny pióropusz dyt 
mu, nadając wspomnieniom i wyobraźniom pozory bliskię 
rzeczywistości t aktualności. 


Starożytność wiec zmartwychw staje w Pompet, budzi się 
przeszłość z przed wiełu tysięcy lat, dawne cywilizacje wyw 
wodzą się z ukrycia, by w ich świetle nasza wydała się nam 
mniej doskonała i mniej pewna siebie, L. Wik, 


| 


GŁOS POMORSKI 


deszcze w roku 1921 1 przeprowadzające ją organy zlikwido= -—** TORUŃ. (Ruch statków na Wiśle). Dnia 25 bm. 

wane. | wieczorem przybył z dorzecza górnej Wisły parowiec „Sło* 
—%* ZAPOWIEDŹ UPALNEGO LATA. Według przewie wacki* z 1 tratwą, którą odholował w czwartek rano w dół 

dywań obserwatorów astronomicznych, opartych na statysty* | rzeki, Tegoż dnia po połudn u przyjechał z Włocławka paro* 

ce, będziemy mieli w roku bież. bardzo upalny lipiec. Od; wiec „Zamoyski“ z łodzią naładowaną deskami Í stanąi przy 

r. 1869 przypada co 6 lat na lipiec coraz wyższa temperatura, | bulwarze. 

Tak było w r. 1875, 1887, 1893, 1905, 1911, 1917- Na rok 


ę EA j koje A (Z kroniki pow. toruńskiego), Dnia 2i bm. zniknął bez 
bieżący przypada również szósty rok, 'którego lipiec będzie | stadu 14ietni syn p. Wojciecha Małeckiego z Ostaszewa. Przy: 
upaltym. Jak się zdaje, idzie tu o przypadający co sześć ; 


S A puszczałnie został porwany przez cyganów, którzy obecnie 
lat ciepły cyklon, którego przyczyny nie dadzą słę z Cala | grasują znowu w powiecie. Chłopca można poznać po tem, 
stanowczością określić. A : : że nie miał trzewików, lecz drewniaki. 

Czy zapowiedź ta sprawdzi się, nie można z calą pews Mieszkańcy wioski Lubicza, leżącej już coprawda poza 
nością powiedzieć. „Astronomowie | niemieccy zapowiadali | obrębem pow. toruńskego w Kongresówce — wyrażają życze: 
np. upalne dni w drugiej połowie kwietnia, tymczasem zbliża | nię pod adresem odnośnych władz na zezwolenie odbycia ty= 
się koniec tego miesiąca, a zamiast upałów mieliśmy do“ | podniowych targów kramnych, które niezawodnie przyczy= 
tąd przejmujące zimna t deszcze. Być może, że zam'ast zapo | piłyby się do uniemożliwienia dalszego wyzyskiwania mas 
wiadanych przez astronomów upałów, będziemy mieli w lipcu í robotniczych i mniejszych włościan przez żydów. Bojkot 
deszcze t chłody, podobnie jak ubiegłego roku. Natura robi | towarów żydowskich byłby leszcze skuteczniejszy o iieby 


Y-go maja 1923 r. 


nam obecnie coraz to większe niespodzianki it dlatego przys 
Zołowani być musimy na wszystko. To nie przeszkadza nam 
jednak cieszyć się nadzieją pięknego t upałnego lata, | 

—_* O MARKI I MONETY Z KOPERNIKIEM. Na łamach | 
„Kuriera Warszawskiego” prof. Edward Strasburger rzucił | 
niedawno myśl, aby przyszłe monety polskie postadały wizes 
runek Mikołaja Kopernika, który był nietylko wielkim astroe 
nomem, lecz i znakomitym ekonomistą, Obecnte p. Jerzy So 
snowski w tem samem piśmie podaje projekt, aby celem przes 
ciwstawienia się należycie propazandzie niemieckiej, która | 
szerzy fałsz o pochodzeniu znakomitego Polaka na wszyste | 
kich końcach śwłata it celem rozuiesienia sławy imienia pol: | 
skiego do wszystkich zakątków własnego t obcych krajów — |! 
wydano specjalną edycję serji marek pocztowych z portretem i 
Kopernika, wizerunkami pomników jego w Polsce t napisem: 
„M. Kopernik, astronom polski, 1473--1923". 

Oba projekty, zarówno projekt prof. Strasburgera, łak 
} projekt p, Sosnowskiego zasługują na uwagę czynników pos 
wołanych, które powinnyby pomyśleć o ich wprowadzeniu 
w życie. 


Pędziękowamie:. 


—** PODZIĘKOWANIE. Firma Marchlewski į Zawadzki 
złożyła na cele organizacyjne Związku Towarzystwa Poe 
wstańców t Wojaków kwotę 50000 marek. 

Jest to pierwsza cegiełka, złożona ze strony społeczeństwa 
ha budowę potęgi naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej w 
postaci tworzenia rezerw armi narodowej. Oby ten przykład 
ogólnie znanej polskiej firmy Marchlewski į Zawadzki zas 
chęcił i dalsze społeczeństwo do składania ofiar na organie 
zację silnych podwalin narodowo uśwładomionych obywatel! 


targi te odbywały się w soboty. 

—** CHEŁMŻA. (Jubileusz nauczyciełski), Dnia 1 maja 
zasłużony wielce w Chełmży rektor Paweł Żelazny obchodzi 
uroczystość 50=cio lecia pracy nauczycielskiej. Na czieść 
inbilata projektowany bardzo uroczysty obchód, 

—** TUCHOLA. (Zanik tradycyjnego rzemiosła). W 
„Dzien. Chojnickim* czytamy: „Tradycyjne garncarstwo 
znikło w Tucholi zupełnie. Chociaż zduni nazywają się jesz- 
cze garncarzami, to żaden z nich garncarstwa nie uprawia. 
Jeszcze rok temu wyrabiano tu obficie doniczki, rozmaite 
inre garnki, krukwie do mleka, miski, a przedewszystkiem 
owe tradycyjne spojone ze sobą dwugarnuszki, w których 
niesiono jedzenie ludziom, w polu zatrudnionym: Trudniła 
stę tem przedewszystkiem rodzina Dąbrowskich. Wszystko to 
ustało. Przyczyna jednak niewiadoma, ponieważ zawód ten 
opłacał się sowicie. Za doniczkę płacą np. 1000 marek, za 
xarniec do zaprawy 5 litrowy 8000 marek it więcej. 

(Tajemnicze okradzenie wagonn). Starszy inspektor p- 
Zdrowy opuścił stanowisko w Komorzy w powiecie tuchole 
skim t przyjął administrację pod Wtlnem. Na dworcu tutej: 
szym spakował meble, pościel ttd.. kazał wagon zaplombować 
i zamknął w dodatku na kilka kłódek. Wagon przybył do 
Wilna, ale próżny. Wszystko w drodze wykradziono. Straz 
ty są ogromne, p. Zdrowy ożenił się bowiem niedawno i go 
spodarstwo domowe w nowe meble i sprzęty kuchenne za= 
opatrzył. 

—** TCZEW. (Z kroniki kościelnej). W dniach 12 i 13 
maja bawić będzie w Tczewie Najprzew. ks. biskup sufragan 
Klunder z Pelplina celem udzielenia sakramentu bierzmowania. 

(Nielegalne przemycanie robotników zagranicę). Istnieją 


żołnierzy, stanowiących rdzeń naszego narodu, Przypomina; w Tczewie jacyś ludzie, którzy w tajemnicy werbują robotni= 
my w tym celu apele do społeczeństwa, ogłaszane w prasie I ków polskich t wywożą ich nielegalną drogą poza granicę do 
przez Zarząd Związku Okręgowego b. Powstańców i Wos Í robót rolnych, w fabrykach itp, Całymi masami, grupy skła- 


jaków t polecamy je łaskawej ofiarności najszerszych warstw !} 


dałące się z 20—30 osób wyjeżdżają poza granicę bez od» 


Pp. Marchlewskiemu t Zawadzkiemu składamy w imieniu | nośnych świadectw i papierów a nawet bez wymeldowania. 
rzesz wojackich najszczersze podziękowanie nadmieniając, że | Wyjazd osób bez zezwolenia starostw czy innych władz 


ofiarodawcy zostają zapisani na pierwszej stronie „Złotej 
księgi* towarzystwa. 
Za Zarząd Okręgowy 
Prezes Dr. Grygter kapitan rez: mp. 


Sprawy kościelne. 


—** PRZEZ CAŁY MIESIĄC MAJ odprawiać się będzie 
w kościele garnizonowym nabożeństwo majowe, w dni pos 
wszednie o godzinie 7 i pół wieczorem, w: niedziele t święta 
© godzinie 4stej po południu, 


Much towarzystw. 


—(rt) ZEBRANIE ZARZĄDU „SOKOŁA“ odbędzie się w | 


środę, dnia 23g0 maja o godzinie 8=mej wieczorem w dolnych 
ubikacjach Hotelu Warszawskiego. Z powodu ważnych spraw 
udztał wszystkich członków Zarządu konieczny. 


10-tej zbiórka wszystkich oddz'ałów (także 1 niećwiczących) 
przy ulicy 3=go Maja 11 (Pon: Bank Ubezp.) celem wzięcia 
udziału w uroczystym obchodzie. Przypomina stę drużynie 
sztandarowej o złożonym przyrzeczeniu na ręce druha prezesa* 
n Zarząd. 
. —(rt) NA UROCZYSTY OBCHÓD &:GO MAJA zaprasza 
stę członków Koła Przyjactół Harcerzy o przy- 
bycie na wspólną zbiórkę o godzinie 10-tel rano na podwórze 
gimnazjum przyrodniczomatematycznego, skąd wraz z huie 
cem harcerskim (sztandarem) udadzą się na mszę polową. 
Tego samego dnia o godztnie 6-tej wieczorem nad Wisłą ode 
będzie się przy ognisku gawęda | uroczyste przyrzeczente- 
O Ticzny współudział członków K- P. H. uprasza tmtentem 
Zarządu Boberska, sekretarka. 

alri) NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET prosi wszy« 
stkte członkinie o przybycie w czwartek o godzinie 10 į pół 
punktualnie do lokalu Czerwonego Krzyża, przy ulicy Starej 
w celu wzięcia udziału w pochodzie. 

Adamowa Korzeniewska ,  włcesprzewodińicząca. 

—(rt) BACZNOŚĆ RZEMIEŚLNICY GRUDZIĄDZCY! W 
obchodzie Święta narodowego 3=go Maja biorą wszyscy rzee 
mtieślnicy udział i to w porządku, że poza sztandarem Towae 
rzystwa Rzemieślników Samodzielnych ustawiają stę cechy, 
Członkowie tdą za sztandarami cechowemi. 

(—) Grobelny, prezes. 

—(rt) PLENARNE POSIEDZENIE TOWARZYSTWA PO: 

WSTAŃCZW I WOJAKKW odbędzie się jutro (wtorek) o gos 


dzinie 7 t pół wieczorem w Hotelu Warszawskim. Na pos 
rządku dziennym bardzo ważne sprawy. 


—(rt) ZEBRANIE TOWARZYSTWA POMOCNIKÓW FRY 
ZJERSKICH I FRYZJEREK odbędzie się we wtorek, dnia 1:go 
mala o godzinie 8=<mei wieczorem w restauracji p. Dominikos 
wskłege przy ulicy Strzeleckiej. Uprasza się wszystkich poz 
mocników i fryzjerki o punktualne przybycie Zarząd. 


Z Pomorza. 


—*%% ŚWIECIE. (Sprzedaż pomnika). 


Prezes- 
—(rt) BACZNOŚĆ SOKOLI! W czwartek o zodzinie 
| 


zwierzchnych stanowczo tolerowany być nie może, a z 
chwilą wyśledzenia przez policję takiej prywatnej agencji 
werbunkowej, ta najsurowszej podlega karze, ak również i 
robotnicy do odpowiedzialności pociąznięci będą. . 

(Wiadomości policyjne), Za nielegalny wywóz żywności 
î pieniędzy do Gdańska aresztowano w Tczewie Karola Dee 
lengowskiego z Grudztądza. Przemytnika odstawiono na miej- 
sce jega pobytu, towar i pieniądze zaś skonfiskowano. 

Za usiłowanie przekroczenta nielegalną drogą granicy pols 
skiej i legitymowanie się fałszywemi paszportatni aresztos 
wano litwina St, Michniewicza oraz dwóch żydków z Wilna 
Sam. Eisenberga i R. Zypelsohna, którzy usiłowali jeszcze 
przekupić policję, — Aresztowano także osławionych złodzieji 
włamujących się do wagonów towarowych, w osobach: Ber» 
narda Edla (z P. K- P.) i brata jego również kolejarza z Mal= 
borga —- Policja aresztowała w końcu Zygfryda Majera za 
fałszerstwo czeków banków gdańskich i szantaże w hotelach 
tczewsktch, i 

W drodze do Miłobądza, ze stojącej tam kapliczki przys 
drożnej złodzieje skradli figurę Matki Boskiei t lichtarze- 


—te WEJHEROWO. (Uruchomienie kolei). Jak donoszą 
z Warszawy, wobec doprowadzenia do pomyślnego wyniku 
rokowań, jakie się od dłuższego czasu toczą między zarządem 
niemieckiej linji kolejowej WeiherowoZamostne a minister: 
um kolet, z dn. 15 maja uruchomiony zostanie wyżej wspo* 
mniany odcinek tej kolet. 


0% GDAŃSK, (Solidarność żydowska). Los wydalonych 
z Polsk* cudzoziemców w Gdańsku stał się w ostatnim czasie 
dość znośny. Lamenty tych ludzi, przeważnie uchódźców 
żydowskich z Rosjł belszewickiej ucichły, gdyż zajęli się nimi 
komitety jak „Hias* t „Ica“ oraż tutejsi społeczni działacze 
żydowscy. Ilość bezdomnych, którzy przejechali przez Gdańsk 
od czasu ukazania się polskiego rozporządzenia, wynosi — 
według „Dziennika Gdańskiego" — około 2000. Kilkuset z 
pośród nich wyjechało do Kanady i Argentyny. Paryska 
„Ica“ wyasygnowała na koszta pobytu wydalonych w Gdań=* 
sku 30000 dolarów. Większość tych emigrantów znajduje się 
w gdańskim obozie emigracyjnym. 

—** SOPOTY. (Z rozwoju życia polskiego). Przed kilku 
dniami odbył się w salt hotelu „Eden“ wiec, celem założenia 
miejscowej filii Gminy Polskiej. Postanowiono jednnzłośnie, 
by do zarządu filjt Gminy Polskiej w Sopocie weszli prezesi 
istniejących pięciu towarzystw. Wybrano zatem p. Cieszyfis 
skiego (Lutnia), p. Borkowskiego Kaz. (Ludowe), p, Glonkę 
Wojc. (Zjedn. Zawodowe Polskie), p. Matuszewskiego (Sokół), 
prezesową Tow. Polek i p. dyr. Brzesińskiego oraz p, Bors 
kowskiego. Wybrani mianują z pośród siebie prezesa Í za* 
stępcę prezesa, sekretarza i zastępca sekr., skarbnika j dwóch 


= Zcałej Polski. 


—%6* GNIEZNO. (Ukarany podpalacz), W październiku 
ubiegłego roku podpalił Władysław Nowak z zeinsty stodołę 


Magistrat miasta | hr. Leona Żółtowskiego w Żelachowie w powiecie witkows 


Świecia zamierza sprzedać bronzowy pomnik „starego Wis | skim. Obecnie skazał zo Sąd okręgowy w Gnieźnie za tę 


lusta*, ważący 15 centnarów. Oferty w zamkniętych kopere (EPA na 9 miesięcy więzienia, Stodoła ubezpieczona była 


tach należy przesłać Mazistratawi do 8-go maja, 


w Krajowem Ubezpieczeniy Ogniowem w Poznaniy na 5 mile 


B 
piuaszswa uwa i | Me... 
jonów marek; właściciel ponosi więc znaczną stratę mae 
jątkową. 

| —** POZNAŃ. (Nagrody dla dzielnych policiantów), 
Niedawno odbyła się w auli szkoły budowniczej przy ulicy 
Łąkowej podniosła uroczystość rozdania nagród funkcjonariu= 
szom policji poznańskiej, którzy brali udział w odpierania 
napadu litewskiego przy przejmowaniu neutralnego pasa pol 
skoslitewskiego Nagrody składały się z darów pieniężnych 
i różnych przedmiotów pamiątkowych. Wdowa po poległym 
funkcjonarjuszu policyjnym Komieciku ze Środy, otrzymała 
2 miliony, ciężko ranny posterunkowy Cichocki z Poznania 
1 miljon marek. 

W aferze litewskiej brali udział także wybitni policjanci 
2 Pomorza. Nie słyszeliśmy jednak nic dotąd o ich odzna* 
czeniu, 

(Milionowa grabież). W tych dniach nocną porą zakradli 
się złodzieje do Śpichlerza firmy „Bałtyk” przy Tamie Gare 
barskiej i wynieśli stamtąd kilka worków kawy, kilka skrzyń 
herbaty, rodzynków t innych towarów kolonialnych wartości 
20 milionów marek, 

—** WŁOCŁAWEK. (Stan zasiewów w powiecie). Z 
okolic Włocławka donoszą, że stan zastewów tak ozimych, 
jak i „wiosennych po ostatnich deszczach przedstawia się 
Świetnie. Najlepiej wyglądają żyta. 

—**E ŁÓDŹ. (Tajemnicze morderstwo). Przy kopaniu 
rowu na przedmieściu Koziny robotnicy wykopali zwłoki kos 
biety w worku, zamordowanej przez poderżnięcie gardła, 
Śledztwo policyjne ustaliło, że zamordowana nazywa słę Lube 
rańska. Dotychczas nie wykryto szczegółów morderstwa, a* 
ni jego sprawcy. Prawdopodobnie ma się tu do czynienia 
z morderstwem na tle seksualnym. 

—** WARSZAWA: (Pogrzeb pomordowanych dozórców 
więziennych). W czwartek odbył się na koszt państwa poe 
grzeb trzech zamordowanych przez bandytów więziennych 
dozorców. W pogrzebie brały udział tłumy publiczności, mia 
nister sprawiedliwości, b. min, Sokolnicki, prezes sądu ape" 
lacyjnego t inni. Państwo zajmie się zabezpieczeniem losu 
pozostałych wdów t sierot. 

(Pościg za zbiegami z więzienia mokotowskiezo). Poście 
za bandytami, którzy uciekli z więzienia mokotowskiego 
trwa w dalszym ciągu. Ostatnio widziano ich w Woli gułe 
kowskiej, gdzie ukryli się w stodole pewnego gospodarza na% 
zwiskiem Słowika. Chłopi uzbroiwszy się w widły, zaczęli 
Skradać się do zabudowań Słowika. Nagle ze stodoły wy: 
biega czterech osobników, a za nimi piąty, jak stę okazało 
Słowik. Bandyci uctekli natychmast w stromę lasu. Słowik 
był na pół przytomny, ponieważ ucztował razem z bandyń 
tami i był zupełnie pijany. Słowika aresztowano. Z za% 
ścia tego wynika, że policja coraz to bliżej następuje bandy« 
tom na pięty, że jednak potrafią oni mimo to zaopatrywać 
się w żywność, co może przeciągnąć pościg na czas dłuższya 

—*%* LUBLIN. (Rozstrzelanie ojcobółcy). Przed ktiku 
dniami rozstrzelano w Dołach Czechowskich Walentego Wnue 
czka lat 21, mieszkańca Wilkołaża, skazanego przez sąd dos 
raźny na karę Śmierci za ojcobójstwo, popełnione z powody 
zemsty za krzywdzący rzekomo podział majatku, 

—Ħ* KIELCE. (Wspaniały dar chłopca na szkołę) Z 
Kielc donoszą do pism krakowskich, iż wójt Jan Igltkowski 
z Rybnej w wojew. Kićlecktm, ofiarował 24 morgi ziemi d 
2 miljony marek gotówki na 7-mio klasową szkołę fmienia 
Marji Konopnickiej. Jak na wieśniaka, jest olbrzymia ofłarm 
Vivant sequentes! 

—** KRAKÓW. (Wielka afera wywozowa). Władzom 
krakowskim udało się w ciągu ostatnich dni wpaść na trop 
wielkiej afery wywozowej, w. która zamieszanych jest kilku 
spekulantów krakowskich. 

Wedle otrzymanych wiadomości spekulanci owi wykupye 
walt całemi masami bydło, głównie zaś świnie — we Wscho” 
dniej Małopolsce, skąd następnie przewożono je do Sosnowca, 
Stąd zaś przemycano Świnte przez granicę szlakami, które 
bywają mniej strzeżone przez Straż graniczną. Wartość w 
ten sposób przemyconych nierogacizny do Niemiec idzie w 
miljardy. 

Jak słychać, władze przytrzymały w Katowicach szereg 
spekulantów, zamłeszanych w wyżej wspomnianą aferę. 

—** LWÓW. (Wysiedlanie żydów). Wysiedlanie uchodźe 
ców żydowskich ze Lwowa odbywa się bardzo opieszale, 
Dotąd wysiedlono tylko 182 żydów, chociaż do Lwowa przy 
było ich kilka tysięcy. Zakamarki żydowskie kryją mnóstwa 
takichj co nie mają prawa zamieszkiwania w Polsce. 

BEES ETERÓW OWOCOWE) 


REKLAMA. 


= TEATR ŚWIETLNY „ORZEŁ. Od dziś począwszy 
znakomity film podług opowieści Hauptmanna p. t. „Hanusłaą”, 
Początek o godzinie 6-=tej, Kasa otwarta od godziny 5stej, 

=Œ KINO „APOLLO“ od poniedziałku IV t ostatnia serią 
Cyrku Graya z Eddie Polo. 

=Æ KINO „KORSO“ Dziś w pontedziałtek poraz ostatni 
„Władca Tybetu“ z Hellą Mola. Od wtorku znakomity 
włoski film awanturniczy „Kapitan Fracassa* w: 6 
aktach, 

=Æ SWĄ FABRYKĘ WÓDEK I LIKIERÓW przeniósł m 
Franciszek Ruciński w podwórze przy ulicy Mickiewiczą 
nr. 26. (Hotel pod Pocztą). 
onn «Jean e. O a OWNER: AAAA 


Sarawy społeczno-gospodarcze. 


— Zrzeszenie iirm ekspedycyjnych. Konieczność uzgot 
dnienia interesów przedsiębiorstw ekspedycyjnych z interes 
sami przemysłu Í handlu powoduje ekspedytorów naszej dziel 
nicy do utworzenia organizacji zawodowej pod nazwas 
„Związek Przedsiębiorstw Ekspedycyjnych Zachodnich Zien 
Polski w Poznaniu". 

Walne zebranie konstytucyjne odbędzie się dnia 2:ga 
maja br. o godzinie S:tej po południu w Izbie przemysłowo” 
handlowej w Pozianin, Aleje Marcintowskićgo nr. 3, parter. 

Za Komitet Organizacyjny. 
Dyrektor Weber. 


Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzkt 
Drukarnia Pomorska Tow, Akq. Grudziądz, 


Taryfa opłat budowianych na miasto Grudziądz. |75705z. należy nadesłać do biora prezydjalnego. | Í 
$ drogą licytacji w piątek, dnia 4-go maja 1933 przed 
15040 | 3 


GRwiegsrczemie. 


Poniżej podajemy taryfę opłat budowlanych na miasto Grudziądz. 


Grudziądz, dnia 26 kwietnia 1223 r. 


Magistrat 


Wydział V. Budownietwo. 


Na podstawie uchwały Magistratu z dnia 15 marca 


1923 r. i uchwały Rady Miejskiej z dnia 16-go kwietnia 
1928 r. zastępuje się niniejszem wydana na zasadzie $ 6 
ustawy o podatkach komunalnych z dnia 14-go lipca 1893 


ordynację 
3-go lipca 1920r. 13 serpnia 1921 r. 
23 października 29 sierpnia 


21.3. 1912 r. 
16. 4. 


i zdnia 2 listopada 


opłat budowlanych z dnia 


1922 r. na zezwolenie, zbadanie, nadzór i odbiór budowli 


w 


obrębie miasta Grudziądza przez następujące przepisy: 
$1. Za zezwolenie inadzór nowych budowli, przes 


budowy i innych robót budowlanych należy do Głównej 
Kasy Miejskiej zapłać ó następujące kwoty: 


1. 


2. 


. Za wszystkie inne projekty dodatkowe po . 
. Za przedłużenia świadectwa budowl. lub pozwolnia "ba 


przy nowej budowie budynków z wyjątkiem wymie- 
nionych pod II od 100 cbm. przestrzeni. . . . . . 
przynajmniej . 04 6 Ad46 
przy nowobudowie pracowni, "budynków skladowych i 
tabrycznych, jakoteż budynków podrzędnego znaczenia 
np. chlewów, pralni, stodół, szop, oranżerji, kręgielwi, 
samodzielnych piwnic i budynków rodzaju halı naj- 
prostszej konstrukcji: od 100 cbm. przestrzeni. . . . 
przynajmniej . 


EDO O 1 


LN ÓDWC wogC: BOSOBOO ONO c seo 


. przy znacznych przebudowach i rozszerzeniu te same 


normy co pod I. i II. sle tak, że przy kalkulacji tylko 
te miejsca się uwzględni, O których nowo założenie 
lub przekształcenie chodzi: 
przy małych budowlanych zmianach, przy zakladaniu 
ogrodzeń i innych nie znacznych budowlanych urzą- 
dzeń do 10 kwm. powierzchni . a « s « « . . auu 
2. 1. Objętość przestrzeni budynków stwierdza 
się przez zmierzenie obszaru przeznaczonego pud bu- 
dowę i wysokości budynku od podłogi piwnicy, a je- 
żeli piwnicy niema, od posadzki parteru do górnego 
brzegu głównego gżymsu. Gdy sufit ostatniego za- 
mieszkałego piętra (także poddasza) leży poza głównym 
gzymsem, mierzy się wysokość budynku do górnego 
brzegu sufitu tegoż piętra. 
Leżących powyżej góroego gzymsu względnie suttu 
ostatniego zamieszkałego piętra części budynku jakoteż 
erkazy 1 | balkonów nie liczy się, natomiast oblicza się 
osobne piwnice, podwórzowe i inne samodzielne piwnice. 


. Ponad pełne sto przekraczające metry kubiczne jeże- 


żeli ich liczba wynos: 50 lub mniej nie uwzglętnia 
się, giy ich liczba wynosi przeszło 50, liczy mę pel- 
ne 100 (sto) 

83. Oprócz norm § 1. pobiera się: 
za badanie statycznych rachunków, a mianowicie: 
aa „Każdy dźwigar (träger) lub belkę i każdą PL 
wiście obrachowaną podporę . . . . « . . 
za kemin fabryczny od każdego dalszego metra wy- 
sokości ponad terenem. 
przynajmniej . . 


e. =. eas «© i a © a a 


" a_« 0 są © 


. Za wytknięcie linji budowy i ustalenia poziomu ulicy 


od bisrzącego metra dluguści frontu = e Aa 
przynajmniej . 


a ya) b 6. Wade o a al6 a „dja a 


. Za obejrzenie budynku celem odbioru surowej budowy 


iub do użytku normy minimine § l. pod L. do IV. 


. Za nadzwyczajne rewizje potrzebne z powodu zbo- 


czenia od udzielonych konsensów budowlanych przez 
uchybienie przeciw przepisom rozporządzenia Policji 
Budowlanei lub przeciw regułom sztuki budowianej, 
lub przez dalsze zawinienie właściciela budowy oprócz 
kary policyjnej . . a 

Za projekty dodatkowe, które od zatwierdzonych pro- 
Ch istotnie się różnią, normy minimalne $ 1 pod 
í do II; 


dowi. za każdym razem 1/5 norma $ 1. pod I do IV; 

Za zezwolenia na dopuszczalne wyjątki przepisów ordy- 
nacji budowlanej po 
za szczególny, ogólnie dopuszczony rodzaj wykonania 


. Za nadzór prób obciążenia szczególnie dopuszczonych, 


nowych spcsobów wykonania i budowli betonowych 
lub wykonań nowszych sposobów budowlanych jako- 
też masywnych sufitów (schodów) dla których właś- 
ciciel budowy potrzebne przygotowania na własny 
koszt podjać musi, za każdą próbę . . . . . . « . . 
w całości przynajmniej 


10. Za potrzebne oględziny poza zamkniętym obrębem 


ga każdy klozet lub pissoir 
za kazdą wanną do płukania lub kąpania . . . . . 
za każdy wylew, opad (Sinkcasten) 1 tłuszczozbiór . 
za razen przynajmniej . , . . 
za każdy częściowy odbiór osobno. s « « « « e « » 
za każdy końcowy odbiór osobno. . « . 


gminy trzeba oprócz zwykłych opłat zapłacić także 
rzeczywiście powstałe koszta za furmanki. 
$ 4. Opłaty za zezwoienie na urządzenie odwodnie- 
nia i zawodpienia wynoszą: 
A. przy mowobudowie wzgl. tozszerzeniu 


s ai a aTe Ct Pali a A 


B. Przy istniejących starych badynkach 


jsakoteż przebudowach istniejących urządzeń 


za zbadanie i zatwierdzenie wniosku od rysuoku . « 
za odbiór końcowy . . . » 
za odbiór w międzyczasie . . . 
©. Przy zmianach „projektu zboczenia od 
zatwierdzonych już robót jakoteż mechy- 
kień przeciw przepisom rozporząńłrenia 
miejscowej poiicji z dnia 11. VIEI. 1906 
za zbadanie dodatkowego rysunku . . . e.. 
za każdy osobny Odciór przy uchybieniu wad DP: .. 


Policyjne opłaty budowlane należy zapłacić do Głównej Kasy | A 
Miejskiej w „ciągu, dwóch tygodni po otrzymanem wezwaniu jeżeli chce 
się omiuąć Ściągnięcia z przymusowem postępowaniu administracynem, 
Przy budowlach Państwa polskiego należy opłacić tylko połowe pro- 
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Magistrat miasta aż |= 


zwyci i 


poszukuje ol zaraz 


dwóch uczni biur 


Nowa 


MAGISTRAT 
oplata 


Prezydjum, 


Ogioszenie : 
. |Kasy Chorych miasta Grudziądza 


niniejszem do wiadomości pp. pracodawcom, 18k 
i ubezpieczonym, którzy dotąd z jakiegokolwiek 
bąiź powodu mie odebrali kart inwalidowych 


|że nieolebrane karty wydawane będą w dniach |} 


poniżej podanych wedle następujace! kolejności: 
Interesentom z literą 

od A do F dnia 1 maja od godz. 9 do 1 popoł. 
nG aT KE TIu Ol 4 > . 

P „L do O 5, 

p Rido SĄ wyć G 8e 

parador ZA s Oal 7, 


Kasa Chorych miasta Grudziadza 


(2) Nowak, (7) Dr, Rudkowski, 
g000 ! przewodniczący dyrektor. 


6000) p 


12000 
30000 


od ” 33 ” 


Firma „Walter Rosenbaum Grudziądz“ vza- 


pisana w tutejszym rejestrze handlowym w od- 
dziale A nr, 386 ma być z urzędu skreślona. 
Celem wniesienia sprzeciwu wyznacza się E 
505 


sokres 3 miesięcy. , 
Grudziądz, doia 26 kwietnia 1923 r. 
ze > Eowiotowy 


w $ ER ład RY Jany. 
Sprzedaż drewna 


użytkowego i opałowego 


W poniedziałek. dnia 14 maja 1923 o g. 10 
przedpoł., odbęlzie się w lokalu p. Biuma w 
Dusecinie licytacja na drewno uzytkowe 1 
opałowe z okręgów ochronnych Waldori, Wełcz, 
Ulricy i Jamy. 504 


Państw. Nadleśniczy. 
Panstwowe Nadieśniciwo Jamy. 
Sprzedaż drewna użytkowego. 


wW środę, dnia 16 maja 1923, o godz. ov, | 
odbędzie się w lokalu Rotel Centralsy W 
Grudziądzu licytacją na drewno nżytkowe 
dębowe, bukowe i sosnowe w mniejszych ilos- 
ciach, losach 5—50 m3 dla rzemieśliuków i ia- 
brykaatów, którzy wiani przedłożyć poświa i- 
eżenie Starostwa, że zakupione drewno przera- 
bia we własnych warsztatach. 15048 

O godz 2-ej popol sprzedawaó się będzie 
drewno użytkowe w większych losach 10—2000 
m? dla właśc. tartaków i handlarzy. 


Warunki sprzedaży przy licytacji. 
Państw. Maslleśniczy. 


SQ 


Dzisiaj w poniedziałek, ostatni 
przepięknego dramatu 


Władca Tybetu 


w roli tytułowej Helia Moja 
tti Cony zaącznie zmiżone!!1 
Od wtorku, tylko 3 dni: 
Kapitan Fracassa 
włoski film” awauturniczy w 6 aktach 
Od piątku 4 bm : Wielka sensacja 


Za kulisami Monie Carlo 


z Ellen Richter. 5046 
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30000 | $ 
60000 | $ 


6000 
45700 
3000 
60000 
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30000 


Mam do sprzedania 


gospodarstwa 


od 100,70, 60, 30 i 3 morgi. Kumienicę w mieście 
50 milionów, salg taaeczoą 130 niljonów, z&- 
kład elektr. 80 milj, młyn wodny 25 dolarów, 
młyn wodny 500 mlj., mleczarnię z ścia 
sera 140 milionów. 


| lig ) Komi sowe L. Matike, 


* 18000 
12000 
9000 


18000 
12000 


Rodzina Halama | 


| 
kI 
|-| 


ponowanych norm S$ 1—4. 

$. 6. Protesty przęciw wyznaczeniu opłat budowlanych należy wnieść Od 1 maja 1923 roku 
piśmiennie do Magistratu w ciągu prekluzywnego (wykluczającego) ter- 
minu czterotygodniowego po otrzymaniu wezwania do zapłaty. Protesty || Vazjeie - Kawiarnia Wiedeńska i Bonboniera 
nie mają skuiku odraczającego zapłatę. Stanowi o nich Magistrat, prze- MTorunska 1 
ciw którego decyzji przysługuje prawo wniesienia skargi w postępowa- |. „am pam! 
niu administracyjno-opornem w ciągu PYRA? dwutygodniowego 
terminu po jej doręczeniu. ae TE J5; 

§7. Niniejsza taryfa opłat wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. Dla Poszukuję od zaraz lub później, starszej 
jej zastosowania jest dniem rozstrzygającym ten, w. którym nadejdą > o a 
prośby i wnioski budowlane do Urzędu Policyjnego. 

Do wniosków nadeszłycn co dnia jej ogł. włącznie stosuje się ordy" e 5 € en |- 
mację z dnia 21 marca 1912 r., 3 lipca 1920 r, 13 „Sierpnia 1921 r. i 3 
16 kwietma 23 października 29 sierpnia A m 
listopada 1923 r. « j do oddziału bielizny 
Pi SO” dnia 12 marca 1923 r. przy wysokiej pensji. 
(Pieczę 
Magistrat C. M. Powałowski, Grudzi qiz, 
{—) Słołowski Wydz. V. Budowl , (-) Włodęk! ulica Toruńska, ur. 4 „16034 


| Kasa Chorych miasta Grudziądza podaje i v 
| przeważnie klacze półkrwi szlach., zimnokrwiste, wysoko podra- [A 


Licytacja komi 
rewindykowanych z Niemiec. 


Z polecenia Ministerstwa Roinictwa sprzedawać będziemy 


połudmiem e godzimie iQ-tej w Grudziądzu na dzie- 


dzińcu rzeźni mejskiej okolo [5045 
i koni 


sowane — rewindykowane z Niewiec. 

W licytacji mają prawo brać udział tylko rolnicy z Pomo- 
rza, którzy przedstawią zaświadczenie wydane przez Starostwo 
o posiadaniu ziem ew. dzierżawy rolnej. 

Konie sprzedaje się tylko za gotówką, 

Dalszy transport w ilości 100 koni oczekujemy w dniach 
najbliższych. 


Pomorska Izba Rolnicza. 


Bank Powiatowy 
Tel. 98. Grudziądz Te: 981 
umow as. KIłyńcica BI (Starostwo) semm 


przyjmuje depozyta pod korzy- | 
stnymi warunkami i zatatwiąa 
wszelkie transakcje bankowe 


Za zobowiązania Banku odpowiada 
caitkowicie powiat Grudziądz wieś. 


w 
S 
=- 


i|bowy, czarny dębowy 
M | da sprzedania. Zgłosze- 
||nia do Głosu Pomors- 
„|| kiego pod nr. 6121a. 


i lenie rożocze 


9 |sprzedaż. Trynkowa 12,1, 


Baczność!? Bnaczmość li FTSE, 


Z powodu śmierci właściciela wyprzedajemy [ý 


większa Zapasy 


wódek i likierów 
przeważnie z firm Kantorowicz Poznań, Goldenring 
Poznań, Winkelkausan Starogard, R chceiewicz — 
Grudziądz i t. d. po cenach n'żej cen fabrycznych. 

Równocześnie sprzedamy: 
kompletne urządzenie składowa nadające się do hur- 
townej i detalicznaj sprzedaży wódak. win i cygar Z 
wyszynkiem, składające się z wielkich regalów, szat 
oszklonych, aparatu do piwa, specjalnego urządzenia 
da okna wystawnego i t. pu dalej szafę żelazna 
biurko, kasę kontrol. „National“, oraz urządzenie 
na kilka poka restauracyjnych jak kanapy, stoły, 
krzesła, lampy, aparat do piwa bufet, lodownia, o- 

brazy i wiele innych rzeczy. 
Wyprzedaż rozpoczynamy z dniem 80 kwietnia rb. 

codziennie w dni powszedn:e pomiędzy 10a 12 godz. 
gw lokalu firmy J. Giapu, Brodnicu, Rynek 21, 


ś« Bank Rolniczo = Handlow 
„b ERE T. z ogr. odp. > 
Brodnica Gier. 


[5072 


Pokój laly, B du 


natychm do wyna, ęci a. 
6147, 3. Maja5, In. pr. 


Pokój umebiowany 


natychim ast do wynaję- 


bpi sa 
oraz wyżła (sukę raso- 
wą) sprzeda Wittig, 
Tuszewska Grobla 36. it pania 
A 
Wilk najmiej 2 pokoi z 


kuchnią. a żą 


zzajny, do sprzed ania. dany czynsz x góry 
, 


Tysar, Nadgórna 67, 


w Te dmetwo. 

eeen gts POIA de "Glg 
R Pomorsk. pod. nr. 6186. 
ower Pokój umeblowany 
dobrze utryywany 2|z 2 łóżkami do wyna- 


wolnym biegiem na| jęcia Plac Pramowy 2. 


POSZUKIWANY 
pokój umębłowany 


z całkowitem utrzyma- | 


Apteki niem. Łusk. of. proszę! 
drogetje, laboraterja, do redakcji Głosu pod 
składy. przedsiębiorstwa | or. 6148. 

Pokój umeńl. 
do wynajęcia, 
Kościuszki 19, part. pr. 


handlowe i przemysło- 
we, dla poważnych re 
flektantów, celem kupna 
zaraz poszukiwane. 
B:uro komisowe 


Wicherkiewicz 
Warszawa 
Śniadeckich 9. 


Poszukuję 16153 z i 
maszyny UCZNI 

5 do ogrodnictwa 
parowej poszukuje od zaraz pod 


nowej lub używ., leżącej 
(bagaetówki) siły 10 do 
15 koni bez kotła. 


Łipowa 104. ZAM. 


korzystnymi warunkami 

G. Borchert, 
ogrodnictwo, Michale 
$ Świecie. € „6108 


ca Kwiatowa 19, IL pr.| 


POMOCHIKÓW 
malarskich 
poszukuje od zaraz 
W. Glanert 3-gc maja 3 


- Kantorzysta(ka) 
EAA. ara | 


; »łądalący(a) poiskim 
i niemieckim językiem 
w siuwie i piśmie od 
| zaraz lub później po= 

szukiwany(a). Łaskawe 
j dokła ine oferty z poda- 


‘niens pensji do C. J. 
! Targowski i S-ka Byd- 


goszcz. D*orcowa 31 a 


Poszukuję od zaraz 
starszej |6144 


dziewczysy 
do pracy dumowej. 
Zgł ulca Kośc'elna it. 


| "Potrzebna [5055 


BOOK 


zaraz „Wielitopoianka* 
Piac 23 -go Stycznia 24. 


| WŁ. Kulerski | 
\ | Grudziądz, Pańska 1a) 
NG Księgarnia F} 


e 
Wus pi 


Akuszerka 


Grylikows:a 


Pryw. kiin ka dla położnie 
OCH Długa 6 
: 5053) Tel. 1698, | 1673. 


i. mi. 


od zaraz wypożyczę. 
Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk pod nr. 6150, 


icz ni TEN pa 


Tj TA 


Upraszam uczciwych 6 

zwrot papierów, legity m. 

i pamiątkow. fotografji 
Zotji Melsnerówny 

w „Głosie” lub wprosh 
Kościuszki 19. [6148 
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